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W rocznicę styczniową. 


Gdy przed czterdziestu pięcin laty młodzież 
polska zbiegła do lasów, aby uderzyć „z kijami 
na bagnety* i wypędzić z Polski władze car- 
skio — nie wielu zapewne było w ówczesnem 
społeczeństwie polskiem takich,  którzyby wie 
rzyli byli, że ten bohaterski poryw naprawdę 
uwieńczońy będzie pomyślnym reznitatem — 
I świat cały z6 zdumieniem spoglądał na to 
wprost szalone przedsięwzięcie, na ten zapał 
bez granie, na ten wybuch patryotyzmu, po- 
święcającego wszystko dla sprawy ojczystej, 
Nie trwało też długo, a bohaterstwo tej mło- 
dzieży porwało za sobą i tych także, którzy 
z początku byli* przeciwni powstaniu, którzy 
najbardziej wątpili o możiiwości osiągnięcia tą 
drogą jakichkolwiek uchwytnych sukcesów. — 
I wkrótce już cała Polska Kongresowa i cała 
Litwa zapełniły się oddziałami powstańczemi, 
które o głodzie i chłodzie, lecz zawsze ochoczo 
znosiły trudy walki, rzucały się odważnie na 
stukrotną przemoc w tem przeświadczeniu, że 
krwią swoją okupią lepszą dolę dla naroda. 

„ Walka ta zawiodła — bo zawieść musiała — 
jak każdy poryw, który polega jedynie na za- 
pale, a nie liczy się z realnemi siłami i wa- 
runkami Powstanie upadło, pochłonąwszy ol- 
brzymie ofiary w łndziach i materyalnych za- 
sobach narodu.” Kraj pokrył się lasem szubie- 
nie, zaludniły się "na nowo kwiatem młodzieży 
polskiej katorgi Sybirn i zamiast wolności cięż 
szą tylko jeszcze niewola stała się udziałem 
zaboru rosyjskiego. wież szt. 

A jednak z czcią i podziwem zwraca się 
dziś ku tym bohaterom pamięć narodu. Nie do- 
Pigli oni celm o który walczyli — tecz stali 
Sia posiewem nowej epoki, nowych prądów i 
kierunków, które w inny sposób przysłużyć się 
miały narodowi. 

Czterdzieści pięć lat -minęło od tej wiekopo- 
mnej chwili, czterdzieści i pięć łat srogich do- 
świadczeń i ciosów. Po bolesnych, a krwawych 
zawodach r. 1863 naród polski zaniechał zbroj- 
nych porywów i skupił wszelkie swoje siły na 
polu pokojowej pracy społecznej i narodowej. 
I dzięki tej pracy nietylko rychło powetował 
straty przegranej walki orężnej, lecz nadto pod- 
niósł się ogromnie w każdej dziedzinie swego 
narodowego życia. = 

„Nauka, jaką nam dał rok 1863, była ogrom- 
nie ”polesna, tecz także bardzo skuteczna! y- 
leczył on nas z nieszczęsnego oglądania się na 
obcą pomoc — przekonał dowodnie, że tylko o 
własnych siłach zdołamy się oprzeć godzącym 
w byt nasz nawałnicom: - - 

Więc budziliśmy i krzepiliśmy te siły, powo- 
łaliśmy do wspólnej pracy drżemiące wówczas 
Jeszcze masy ludowe — i to z tym skutkiem, 
A dziś jesteśmy znacznie silniejsi, niż wów- 
ZAS, : z 

1 gdyby nie ten zwrot, wywołany w nas 
krwawemi doświadczeniami styczniowego powsta- 
nia, z trwogą dziś może stalibyśmy wobec no- 
wych ciosów, straszniejszych od wszystkich do- 
tychczasowych, jakie zawisły nad nami. 

Dziś innej części naszej Ojczyzny, zaborowi 
pruskiemu, grozi los niebezpieczniejszy jeszcze, 
niż był los Królestwa po upadkn powstania, bo 
zupełne wyparcie tamtejszej polskiej Indności 
z ziemi. pdg 

A mimo to nie tracimy ducha, nie załamuje- 
my rąk z rozpaczy. Wiemy bowiem, że straż 
nad tą zagrożoną częścią Polski spoczywa w 
rekach. które jedynie zdolae są ją obronić, w 
rękach, które w roku 1863 jeszcze bezczynne 
były, w rękach polskiego ludu. — On tam 
dziś objął spuściznę po bohaterach roku 1863, 
Spuściznę zapału i poświęcenia dla sprawy na- 
rodowej, Nie z orężem w ręku — lecz znojną 
ci: ye on zakusy wrogów, które też nie- 

„0me rozbiją sią o jego hart duszy, o jego 
wytrwałość ją się o jego y. 0 jeg 

4 tak dzięki krwi, przelanej przed 45 laty, 
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Stefan Okulicz, 


W Puszczy. 


(Obrazek z 1863 roko.) 


(Dokończenie.) 


Była już jesień, nastały chłody i mgły i de- 
ezcze i wiatry — a potem przyszedł głód... — 
pnszcze zdawała się być bezbrzeżną, najbliż- 
Sza osada daleka, a między ludzi iść brał jakiś 
a Tecz najstarszego z kryjących się tu we- 
Towców ogarniał coraz większy niepokój, parła 
EO gdzieś jakaś myśl nieukojona, jakaś potrze- 
* Niezmożona, jakiś głuchy, żrący ból, ku tym 
Miejscom, gdzie krew jego synów przelaną Z0- 
stałą, ku tym, rozkładającym się może już 
Szczątkom krwi jego, ku tym zerwanym ogni- 
"om życiowego jego łańcucha — gnała ta wie- 
czna ku rzeczom minionym tęsknica 

Był człowiekiem... 

D-świcie dmia ruszyli więc wszyscy w drogę. 
Dzień był wietrzny, chmurny szary. Przez drzew 
wierzchołki padał na ziemię blady cień,*smutnie 
wiatr jęczał na tem pustkowiu, jakaś żałosna, 
Steroca skarga leciała po gałęziach bezlistnych 
rzew i tłum opadłych liści je obwijał. Szli 
zwolna, przebierając się przez zawały, okrąża- 
ląc błota i moczary. unikając wszelkich ścieżyn 
dróg. Szli przed siebie. 

Po długim pochodzie rozświetliła się jakaś | 
Dolana. zamajaczyło przed nimi siedlisko ludz- | 


T | oiu] 
naród polski nietylko nie upadł, lecz przeciw- 
nie spotęgówał swoje siły tak, że dziś śmiało 
stawić może czoło groźniejszym jeszcze bu- 
rzom. 


Z proccsu Stoessia. 


Rozpatrzywszy sprawę wysłania parlamenta- 
rzy do Nogiego, sąd wojenny przystąpił na 22 
i 23 posiedzeniu do rozpatrywania stanu 
twierdzy w chwili podpisania kapitulacyi i 
oddania jej Japończykom. Sąd zajmował się 
głównie kwestyą zapasu nabojów i zdolnych do 
walki żołnierzy w chwiii kapitnlacyi. Przesłu- 
chani w tej kwestyi świadkowie zeznali zgo- 
dnie, że brak nabojów dawał się dotkliwie od- 
czuwać już od sierpnia 1904 r. Wtedy już ku 
ogromnemu zmartwienin gen. Kondratienki. 
którego wszyscy świadkowie wychwalaują jako 
prawdziwego „spiritus movens“ obrony, potrze- 
ba było uciekać się do rozmaitych sztuczek, 
celem uzupełnienia szczupłego zapasu nabojów. 
Zbierano naprzykład pociski japońskie, które 
nie eksplodowały i przerobiwszy je . odpowie- 
dnio, „odsyłano* je Japończykom % powrotem. 
Niejednokrotnie dla potrzymania honora bate- 
ryj, strzelano., ślepemi nabojami... We 
wszystkich jesiennych szturmach. kiedy Japoń- 
czycy zasypali twierdzę gradem pocisków, wy- 
rzucając ich dziennie po 60.000 przeciętnie, ba- 
teryom rosyjskim starczyło zwykle nabojów na 
jednę godzinę szturmu, poczem armaty milkły, 
a obrońcy fortów posługiwali się już tylko dzia- 
łami maszynowemi, karabinami i bombkami, 
miotanemi ręcznie. Zarządzający arsenałami gen. 
Biełyj dawał przed sądem długie wyjaśnienia, 
Przytoczył on mnóstwo przeróżnych cyfr. ale 
mimo to nie wyjaśnił, dlaczego mimo rozna- 
czliwych błagań wieln dowódców poszczegól- 
nych fortów, nie posyłał im nabojów, podczas 
gdy po kapitulacyi twierdzy wydano ich Japoń- 
czykom jeszcze taką ilość, że mogła ona wy- 
starczyć do odparcia dwóch lub trzech sztur- 
mów. 

Co się tyczy stanu Żołnierzy i ich ducha w 
chwili kapitulacyi, to Świadkowie zeznali, że 
w dniu 2 stycznia 1905 r. najwyżej -9000 żoł- 
nierzy było zdolnych do boju. Reszta ranna lub 
dotknięta ciężkiemi chorobami, głównie szkor- 
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wytrwałość są. zupełnie pezskuteczne. I tak 
podczas zawieszenia broni, urządzanych €o pe- 
wien czas dla pogrzebania trupów, żołnierze 
rosyjscy stykali się z japońskimi, którzy da- 
wali im fotografie scen ze szpitali japońskich, 
na których widać było, jak ranni jeńcy rosyj- 
scy leżą na czystych łóżkach, obstawieni są 
lekurstwami i jak kożo mich chodzą japońskie 
siostry miłosierdzia. Kontrast pomiędzy tem, 
co było udziałem raunych «w Porcie Artura, a 
losem jeńców rosyjskich ¿w Japonii, był zbyt 
silnym, aby nie obudzić w żełnierzach rosyjskich 
chęci jak najrychlejszego zakończenia tej rzezi, 
którą uważali za bezcelową. Pewnego razu do- 
ręczono generałowi Gerbatowskicmu list pod- 
rzucony przez Japończyków, w którym tłoma- 
czono żołnierzom rosyjskim, że nie powinni dłu- 
żej walezyć, bo dalszej wałki chcą tylko ge- 
nerałowie, dobrze na tyłach ukryci, którzy po- 
tem dostają za to ogromne nagrody. 

Nic też dziwnego, że wiadomość © Kapitala- 
cyi twierdzy cała załoga przyjęła już to obo- 
jętnie, już też z nieukrywaną radością. Jeden 
świadek opowiada, że widział w lazarecie pod- 
oficera, który na wiadomość o kapitulacyi prze- 
żegnał się lewą ręką, ponieważ nie miał pra- 
wej, i rzekł: „Chwała Bogu, skończyła się już 
ta uikomu nie potrzebna rzeź!“ U objawach 
niezadowolenia z powodu poddania się twierdzy. 
nie było nawet mowy. 

Wogóle na trzech ostatnich posiedzeniach ze- 
znania świadków okazały się korzystniejszemi 
dla gen. Stoessla i Foka, niż-można było przy- 
puszczać. Wielu świadków zeznało, że Stoessel 
dość często objeżdżał linię bojową, narażając 
się na wielkie niebezpieczeństwo, i że wpływ 
jego na załogę, która go uważaia za prawowi 
tego komendanta, był zawsze dodatni. Generał 
Fok nie szczędził się także, a kilku świadków 
opowiedziało, że na fort nr 3 przyszedł on tak 
zwaną „rajską ścieżką*, nazwaną tak dlatego 
ponieważ ją właśnie Japeńczycy ostrzeliwali 
tak strasznie, że najłatwiej można się było do- 
stać z niej — do raju- Pojawienie się starego 
Foka wśród gradu kul na najbardziej zagrożo- 
nym forcie, wywarło na załogę bardzo silne 
wrażenie. 

Natomiast dla generała Smirnowa zeznania 
świadków wypadły niekorzystnie. Kilku z nich 
zeznaio, że Żołnierze zupełnie nie wiedzieli, kim 


butem, jeżeli nawet nie znaydowała-się w.szpi. jest Smirnow i jaką jest jego rola,*= tak mało 


talu, do dalszego noszenia broni nie była już|go widywali na liniach bojowych. 


zdolną. Jak więc z zeznań świadków okazuje 


Widocznie podrażniony temi zeznaniami ge- 


się, że Stoessel nie minął się z prawdą, przy-|uerał Smirnow wystąpił ze straszliwą filipiką 
taczając w swej depeszy do cara o kapitulacyi | przeciw Stoesslowi, odsłaniając całe piekło nie- 
na uzasadnienie jej fakt, że zostało mu wszyst- uawiści, którą żywi ku niemu za to, że nie- 
kiego 8.000 żołnierzy, zdolnych udźwignąć ka-|w atpliwie bezprawnie skazał go na bezczynnosć 


rabin. 
Już w jesiennych miesiącach szpitale były 
tąk przepełnione rannymi i chorymi, że nowymi 


uzurpnjąc subie jego prawa, jako komendanta 
twierdzy. 
Domagając się, aby sąd zbadał jego działal- 


rannymi przestano się niema] zajmować. Jeden |ność w twierdzy, generał Smirnow oświadczył: 
ze świadków widział naprzykład w listopadzie|j „Nie uznaję żadnej bojowej działalności gen. 
żołnierza z oderwaną ręką, który przez dwie|Stoessla. Obroną twierdzy nie zajmował się ou 
godziny w głównym lazarecie czekzł na opa-|wcale A główne swoje zadanie widział w ukła- 
trunek, a nie doczekawszy się — umarł. Wielu | danin licznych rozkazów i fałszywych telegra- 
świadków zeznaje, że w dniu ewakuacyi twier-|mów do cara. Jestem przekonany, że on 
dzy stan ogromnej większości tych żołnierzy, jumyślnie uzurpował sobie moją wła- 
którzy zebrali się na wyznaczonym przez Ja-|dzę, aby się poddać. Wpadłszy w furyę, 
pończyków punkcie zbornym, był taki, że sami |zarzucił Smirnow Stoessiowi zdradę zatajenia i 


lekarze japońscy przeszło tysiąc z nich zawró- 
cili do szpitali, uznając ich za niezdolnych 
przebycia podróży do Japonii. 


zniszczenia rozkazu Kuropatkina, który odwo- 


| lnych do|ływał go (Stoessla) na front mandżurski itp. 
Wielu żołnierzy | Przemówienie to Smirnowa wywołało takie roz- 


było tak osłabionych, że na przebycie 19 wiorst |namiętnienie wśród reszty oskarżonych, ich 
drogi (20 kilom.), która dzieliła twierdzę od|obrońcow i świadków, że wszyscy zaczęli mó- 


punktu zborczego, potrzebowali sześciu dni. 


wić odrazu, starając się przekrzyczeć jeden 


Duch załogi także nie był lepszy, niż jej drugiego. Przewodniczący sądu stał długą chwi- 
stan fizyczny. Żołnierze byli pokorni i posłu- |lę zupełnie bezradny, dopiero później, kiedy 
szni, ale bili się bez nadziei zwycięstwa, idąc | powstał Stoessel, aby odpowiedzieć Smirnowowi, 
raczej na śmierć samobójczą, niż na chwalebny | uciszyło się. 


bój. Już od września duch w wojsku zaczął 


Stoessel spokojnie i z godnością wskazał na 


słabnąć. Generał Gerbatowski opowiada, że |to, że Smirnow z oskarżonego przeistoczył się 
przyczyniła się do tego agitacya Japończyków, | nagle w jego najzacieklejszego oskarżyciela, do 
którzy przy każdej sposobności starali się prze- |czego nie ma Żadnych powodów- ani prawa, i 
konać żołnierzy rosyjskich, że męstwo ich i|zakończył żądaniem, aby przesłuchano 159 po- 


kie, do którego wysłano z pomiędzy siebie na | w broto życia... zm 
zwiady. Wysłany wrócił wkrótce z drugim, bie- | przed nimi stanęły żałobnych drzew szeregi, 
dny, jak się okazało, kątnikiem z pobliskiej | smętne jodły, jak mogiły, 


walącej się już chałupy. 


Był to młody jeszcze człowiek o schorzałej łych całunów i jakby w niemej rozpaczy wy: 
twarzy, o zbiedzonem obliczu, lecz wiała odeń | ciągnięte ramiona ku tylu grobom... 


jakaś prostota, szczerość, jakaś smutna życiowa 
dola. Miał schronienie, ale cudze, żył z pracy 


słabych rąk, miał tę chałupę, a w niej kilkoro |byli resztę zimy. Odryna była ich mieszkaniem, 
drobnych, własnych sierot. Miał niegdyś krowę, |bo zima z roku 1863—1864, nie była śnieżną, 
ale tę zarżnął dla głodnych, zbłąkanych po-|ani mroźną. Sąsiedzi dostarczali pożywienia i 
wstańców, a dla tych naszych, zbiedzonych lu- |tak przetrwali. 

dzi poświęca ostatnią drobnych dzieci swoich 


karmicielkę — kozę. 


Po paru tygodniach wypoczynku, zmuszeni |wody, zakwitły błota i moczary żólłtem kwie- 
byli odsunąć się znowu w głusz leśną. Odcho-|ciem, unosiły się w górę z oparzelisk i trzęsa- 
dząc, wręczyli mu pieniądze, lecz ten ze łzami | wisk leśnych tumany i opary, a 
odpowiedział, że spełnił tylko swój obowiązek, | dzielnie kościelnych, rozbrzmiewały jakieś szu- 


Kiedy minęli sitowia i zarośla, 


te zwisające ich ko- 
nary, pochylone pod ciężarem śmiertelnych bia- 
Lecz wszystko ma kres swój. , 
U znajomego uczciwego staroobrzędowca prze- 
Nadchodziła wiosna, Świeża i przezrocza, bu- 


dziła się przyroda z zimowego snu; rozlały się 


jakby dymy z ka- 


ORMA 


NUMER POPOŁUDNIOWY. 


że spłacił czem miał i czem mógł dług krajowi, |my i pogwary < mieszkańców puszczy (jakby 
bo sam będąc słabym i jedynym opiekunem dro- | dźwięki oddalonych dzwonów), bndził się dotych- 
bnych dzieci, nie mógł iść do szeregów.. I wte-|czasowy szary świt różową zorzą, rozpalały się 
dy tylko zgodził się przyjąć, gdy mu wytłóma- |słoneczne blaski i kładły się na- mogiłach p 
czono, ża niemi będzie mógł wspomódz innych, |ległych pocałunkiem życia... - - -api 
kiedy doń przyjdą. Ciche, zapomniane bohater-| Czasem zdala zbndzone wiatry niosły jakieś 
stwo! jęki, łkania, czasem mroki ogarniały świty, drzew 
I znów ich otoczyła bezbrzeżna puszcza, już | gałęzie wstrząsały śmiertelnie dreszcze — jakaś 
osędziała od szronu i mrozu, gdzieniegdzie po-| gdzieś toczyła się jeszcze przedśmiertna walka 
kryta już śniegiem i połyskującą tafią lodu — |ludzi, a może zwierząt, zbudzonych z zimowego 
blada, umarła puszcza. I wiał jakiś- surowy, |mehów posłania cza f 
mroźny wiatr w ich ciała słabo okryte i dre-| Czasem w ponurym gniewie las zamiotał, za- 
szczem wstrząsał spadające płaty śnieżne z drzew | szumiał, rozbrzmiał, pioranną mową, jakby gro- 
gałęzi na ich głowy i grzebał, zda się w swym |ził, lub kogoś przeklinał, za zmąconą jego Cl- 
lodowatym uścisku, te bujne złote sny, te ja-|szę, odgłosem bratobójczej walki, czasem płaka- 
snych dni nadzieje, oblane krwią, zdeptane w|ła przyroda w rozżalenia i tęsknocie za mura: 


rz 
z 
ple jasne na to łono i wsiąkały tam tą łzą do 
tych zmarłych, męczeńskich grobów... 
Czasem las milczał i zadumany spoglądał na 
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tabelaryorny, eyfrowy, skomplikowany 


wołanych przez niego świadków, których zezna- 
nia umożliwią sądowi ocenę jego działalności. 
on zaś sam nie będzie odpowiadał Smirnowowi 
pięknem za nadobne, ponieważ nie uważa się 
za prokuraiora, ale za oskarżonego. | 

Proces ma się ku końcowi. Zainteresowanie 
nim wzrasta ogromnie. A powszechne oczeki- 
wanie wyroku staje się coraz bardziej nerwo- 
wam, gi a 5 : 


Po zamachu w Tyflisie. 


Wczoraj podaliśmy szczegóły 0 uwięzieuin 
w Monachium anarchistów rosyjskich, których 
policya podejrzywa 0 zrabowanie-w Tyflisie 
furgonu, wiozącego pieniądze z Banku państwo: 
wego. Obecnie podajemy, wedle pism paryskich, 
uwięzienie anarchistów rosyjskich w Paryżu 
z powodu tej samej sprawy. * Natychmiast po 
wspomnianym zamachu policya rosyjska roze- 
słała rysopis kilku domniemanych sprawców 
zamachu, tudzież numery i serye zrabowanych 
500-rublowych not. Były to numery od 62.900 
do 62.999, tudzież od 63.700 do 63.799 seryi 
A. M. Naczelnik trzeciej brygady policyi w Pa- 
ryżu, Gnichard, rozpoczął poszukiwania i już 
przed dwoma miesiącami wpadł na właściwy 
trop, Wtedy miał uwięzić jednego z uczestni- 
ków zamachu, ten jednakże znikuął w ostatniej 
chwili. 

W grudniu ubiegłego roku wpadł Guichard 
ponownie na ślad owego terorysty, który mie- 
szkał w domu pod 1. 33 przy ulicy des Ecoles, 
zameldowawszy się jako Emil Dehtuaryk, lat 
33, dziennikarz. Agenci, którzy go śledzili, ró- 
wnocześnie stwierdzili, że Dehtiaryk ma ko- 
chankę, która od lipca ubiegłego roku mieszkała 
w jednym z domów przy ulicy des Gobelins, 
zapisawszy się w księdza meldunkowej jako 
Fanny Freda Janpolska, urodzona w Głuchowie 
w r. 1881, słuchaczka medycyny. - Dehtiaryk 
sprowadził się do wymienionego domu 17 gru- 
dnia, ale opuścił go już 24 grudnia i zniknał 
znowu bez śladu. Dnia 18 stycznia powrócił 
do Paryża po znanym zamachu w Lozannie, 
spełnionym na osobie Szyra, któremu zabrauo 
5000 franków. Dnia 15 b. m. Dehtiaryk i Jan- 
polska opuścili swa d.wne mieszkanie 1 spro- 
wadzili się do hotelu przy placu Repubiiki. 

Teraz policya-stwierdzła, że wedie wszelkie- 
go prawdopodobieństwa Dehtiaryk ma część 
pieniędzy, zrabowanych w Tyfisie, uwiadomiła 
o tem ambasadę rosyjską, ta zaś wniosła do 
sądu doniesienie karne., Sędzia śladczy Flory 
wydał roskaz aresztowania wymienionej pary. 
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— „Przyjaciela?* Ależ nie! — zawołała pam 
Alessandri. — Odwiedzali ją profesorowie, gdył 
była słuchaczką medycyny. 

Pani Alessandri widocznie wierzyła w owych 
profesorów, zdyż w dalszym ciągu wychwalała 
swoją lokatorkę, : 


Z rucha wyborczego. 


Ruch wyborczy zaczyna się w kraju oży- 
wiać. Za poważne niebezpieczeństwo, grożące 
w przyszłym Sejmie reformie wyborczej w du- 
chu cztero przymiotnikowego głosowania, uwa- 
żamy forytowanie kandydatar kom- 
serwatywnych w kuryi miejskiej. — 
Demokratyczne stronnictwa polskie mają i tak 
już, dzięki obecnej, kuryalnej ordynacyi wybor- 
czej, bardzo zacieśniony teren wyborczy, pod: 
czas gdy konserwatyści mają przedewszy'stkiem 
nietykalną i niezdobytą twierdzę w większej 
własności, Zważywszy zaś, że «przy obecnych 
praktykach wyborczych, także i z mniejszej 
własności zawsze uszczkną część mandatów, — 
to łupy te, zdobyte, prawem mocniejszego, na 
opinii publicznej kraju, powinny im wy: 
starczyć. Pchanie się konserwatystów “do 
miast, jest urąganiem z ich samodzielności po 
litycznej, jest zamachem na niezależność ©by- 
watelską. - Bo rzecz oczywista, że panowie cl 
liczą przy tej sposobności jedynie i wyłączate 
na poparcie politycznej władzy, które 
unosi się już w przestworzach wyborczych z ca- 
łym arsenałem swoich praktyk, sztuczek, pogró- 
żek i korupcyi. Burmistrze, którzy w takiej, 
jak obecna, sytnacyi, pozwalają się użyć za 
narzędzie rządu, dopuszczają się wprost 
zdrady demokracyi, deprawują tych oby- 
wäteii, których zaufanie wyniosło -feh na za: 
szczytne i wpływowe stanowisko. i 

Wzywamy więc wszystkich zwolenników idei 
demokraiycznej, aby mężny stawili opór tema 
najazdowi konserwatystów na miasta. : Kto nie 
stanie na zasadniczych punktach Odezwy Unii 
demokratycznej, a przedewszystkiem nie oświad- 
czy się za czteroprzymiotnikowem głosowaniem 
do Sejmu, dla tego nie masz mandatu 
z miast. š 


Z Wieliczki donoszą nam, że z okręgu miast 
Podgórro-Wivticzka forsowaną jest Znó* 
wu kandycatura konserwatywna. Szukają dia 
niej gruntu. Ostrzegamy zawczasn przed temi 
machinacyami. Miasta dla demokratów! 


Lwów, 21 stycznia. Zorganizowany przez Zwią* 


Ale Dehtiaryk, czując grożące mu niebezpie-|zek rękodzielników, kupców- i przemysłowców 


czeństwo, zabrał swoją towarzyszkę i udał się 
na dworzec północny, ażeby opuścić Francyę. 
Otóż Guichard uwieził oboje na dworcu. 

Przy. rewizyi znaleziono przy nim 12 not 
bankowych po 500 rubli, pochodzących z ra- 
bunku w Tyflisie, zaś Janpolska nie posiadała 
nic podejrzanego. Wobec sędziego śledczego 
Dehtiaryk oświadczył, że się nazywa Abraham 
Boryssuk, urodzony w r. 1877, student medy- 
cyny. Dotąd nie sprawdzono jego prawdziwego 
nazwiska, wiadomo tylko, że miał następujące 
nazwiska: Dehtiaryk, Boryssuk, Dieterich i Wal- 
łach Meer. Jako Wallach-Meer wmięszany był 
do znanej sprawy bomb w Vincennes i wtedy 
Stryga, rozszarpany przez bombę, niesioną w 
kieszeni, mieszkał u niego. Janpolska również 
utrzymywała ścisłe stosunki ze Strygą i Soko- 
łowem. Tor mana pd 

Stróż doma przy ulicy des Ecoles, gdzie mie- 
szkał Boryssuk, wobec sprawozdawcy „Matina“ 
nazwał Boryssuka „człowiekiem porządnym i 
dobrze płacącym*. Pani Alessandri, u której 
ostatnio mieszkała Janpolska, wyraziła się o niej 
równie pochlebnie wobec wymienionego sprawo- 
zdawcy. , 

— A czy pani wie, że Janpolska mi 
jaciela*? — rzekł sprawozdawca: 


ała „przy- 


zieloną, za złocistem kwieciem swojego łona. 
rozwijających się pąków drzew spadały kro- 


tych tu u stóp jego ojczystego krajn tułaczy — 
zdawał się wsłachiwać w dalekie odgłosy życia, 
tego życia pozbawionych, wyklętych miewolni- 
ków.. Ze śmierci snn budził się szatan właśnie 
wtenczas, kiedy naród konał i umierał!.. 


* 

Na dworcu kolei w Kownie stał przygotowa- 
ny pociąg do odjazdu. W głębi jego stało woj- 
sko pod bronią, poza niem szary tłam żegnają: 
cych, składający Się przewaźnie z kobiet i dzieci. 
Tylko co przywieziono skazanych po konfirma- 
eyi Kaufmana — wziętych z bronią w ręka — 
na śmierć, pojmanych bez broni na deportacyę 
do Wschodniej Syberyi. Pomiędzy tłamem ska- 
zańców, na uboczu, stały trzy znajome nam po- 
stacio: stargany bólem, siwy j0% mężczyzna, 
młody szlachcie, w brodiażca i koniederatee na 
głowie, i chłopak, który szedł do swoich — na 
Syberyę. Biedpe matki, odgrodzone wojskiem, 
parły się naprzód, by swoich pożegnać, zanieść 
in błogosławieństwo, lnb zawiesić krzyż Chry- 
stusów na mumęczonych ciałach — czepiały się 
opłotków, wejskały w przejścia zagrodzone lub 
odtrącone brutalną pięścią żołnierza. Po poora- 
nych, zbradzonych twarzach cicho płynęły łzy. 

Wydano rozkaz do wyjazdu, Tłum stojący 
zakołysał się, odkryły się głowy, ugięły kolana 
i po tem morzu ludzkich głów poszedł cichy, 


komitet dla wyborów do Rady miejskiej zwo- 
łał zgromadzenie przedwyborcze do sali _Gwia. 
zdy“, -Zebrało się -do trzysta osób, a oprócz. 
członków Związku przybyło wiele osób ze sfer 
przemysłowych i kupieckich. — Przewodniczył 
wiceprezydent p. Ńeamana. Na wniosek p. Wa: 
licniewicza uchwalono przemienić się w komi- 
tet dla przeprowadzenia wyborów do Sejmu 
z miasta Lwowa i rozpoczęto dyskusję na te- 
mat żądań produkującego stanu średniego do 
Sejmn. Poszczególni mowcy podnosili głównie 
żądanie, aby wysłać do Sejmu reprezentantów 
własnych interesów dla obrony praw rękodzieła 
i drobnego przemysłu. Jako takich kandydatów 
postawiono: prezydenta miasta p. Ciuchcińskie- 
go i wiceprezydenta p. Neumanna i kandyda-= 
tury ich uchwalono. Zarazem postanowiono pro- 
sić dotychczasowych posłów do Sejmu z miasta 
Lwowa, oraz posła z lwowskiej Izby handlowo: 
przemysłowej do złożenia sprawozdania z do- 
tychczasowej działalności, w którym to“ celu 
w najblizszym czasie zwołane będą zgromadz8- s 
nia, poczem lista dalszych kandydatów będzie 
ustanowioną. Zgodzono się już, że jednym z tych 
kandydatów będzie dr Głąbiński, jako prezes 


Kola polskiego, drugim dr Małachowski, który” 


i w parlamencie i w Sejmie najgorliwiej -zaj- 


stłamiony jęk. Jek ten, jak zmącone fale wód, 
rozszedł się kręgiem i uderzył o brzegi — 0a 
skraju którego stał młody oficer. Ten, ze łzą 
w okn, zwrócił sią nagle do stojącej za nim 
staruszki, matki odjeżdżającego młodzieńca, 
która go chciała pożegnać, lecz naczelnik sta- 
cyt, Fraucuz, krzyknął głośno, że doniesie © 
tym postępku wyższej władzy i miłosierdzie 
młodego żołnierza spełnione nie został. ~= ~ 

Starzec przy tych słowach zadrżał i ponaro 
zaświeciły mu źrenice, któremi uderzył w twarz 
Francnza, Żegnał on kraj, rodzinną i 
groby bliskich — swoich, ale przez nikogo nie 
był sam żegnany. Jedyny skarb, który w naj- 
głębszych duszy swej tajnikach on pochował,” 
wydzierano ma w tej chwili w sposób tak bra- 
talny — odbierano ma wiare.. Instynktem bez 
wiednym przycisnął do piersi swoich rękę, 
rą objął zawieszoną tam garść ziemi Ojczy- 
stej — z ich grobu — jakby ślubował wiec- 
ność poślabionej idei narodowej — © własnych 
siłach — o własnej pracy — o własnym obo- 
wiązki... ; 

A pociąg juź się ruszył, odchodził, mknąż, 
Gdzieś w dali po przez roziskrzone dzienne 
błaski widniały dymy, jak widziadła, wiała woń 
wspomnienia, czepiała się nić pamięci — i tee 
smutek śmierci, co otacza żyjące groby i tę ci 
szę grobów, która wstępaje w duszę człowieka, 
gdy już wszystko mmiera, gdy już wszystko 


przeminie.. -r 
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mował się sprawami miasta i sprawami prze- 
mysłu. Piąty mandat zarezerwowany został dla 
reprezentanta ludności żydowskiej, na szósty 
zaś mandat jest kilkanastu kandydatów. 

W niedzielę odbył się w Sali „Skała“ 
wiec polityczny, na którym przyszło do ostrego 
starcia między przedstawicielami narodowej de- 
mokracyi i lndowcami. Przemawiaii: dr Gra b- 
ski, którego mowa rozsierdziła srodze ludow- 
ców, p. J. Dąbski, dr Stefczyk, pos. M a- 
łachowski i wiein innych. Rezolucyj nie 
zgłoszono żadnych. 

Kandydatura fachowa. Ze Lwowa donoszą, że 
lekarzo tamtejsi stawiają do Sejmu kandydaturę 
dr Festonhurga, prezydenta iwowskiej Izby le- 
karskiej. Dr Festenburg oświadczył, że się o man- 
dat nie ubiega, ale, gdy tego zajdzie potrzeba, 8ta- 
nie przed wyborcami i wypowie swa „eredo* poli- 
tyczne. i j 


Kandydatury ruskie. 

Komitet narodowy, jako najwyższa władza 
partyi ukraińskiej, zatwierdził dotychczas i ogło- 
sił następujące kandydatury: 

Brzeżany: Tymoteusz Staruch, poseł do 
pariamenta, włościanin w Słobodzie Złotej; Bóbr- 
ka: Longin Cehelski, redaktor „Diła* i „Swo- 
body*; Horodenka: Iwan Radnlak, gospodarz 
w Hłaszkowie; Gródek: ks. Józef Folis, poseł 
do parlamenin i proboszcz w Skniłowie koło 
Lwowa; Husiatyn: Iwan Kiweluk. sekretarz 
sądu w Kopyczyńcach; Drohobycz: Jać Ole k- 
sowski, gospodarz w Jasienicy dolnej; Żół- 
kiew: Daniel Mykelita, gospodarz w Buty- 
nach; Zaleszczyki: dr Włodzimierz Ochrymo- 
wicz, poseł do pariamenłu i dyrektor Towarzy- 
stwa „Dnister* we Lwowie; Złoczów: Mikołaj 
Zahnaiski, gospodarz w Rozważu; Kałasz: dr 
lwan Karowiec, lekarz w Kałuszu; Mości- 
ska: Zachar Skwarko, dyrektor Towarzystwa 
„Narodnyj Dim“ w Mościskach; Przemyślany: 
Włodzimierz Singalewicz, adjunkt sądowy 
w Przemyślanach; Rohatyn: dr Kost)’ Lewi- 
eki, poseł do parlamentn i adwokat we Lwo- 
wie; Rudki: ks. Stefan Onyszkiewicz, pos. 
do pariamenta i proboszcz w Chiszewicach; 
Sambor: dr Andrzej Czajkowski, adwokat 
w Brzeżanach; Skałat: Józef Zadorożnyj, 
gospodarz w Nowosiółce skałackiej; Stary Sam- 
bor: ks. Iwan Jaworski, proboszcz w Strzel- 
bicach; Trembowla: ks. Iwan Wolański, pro- 
boszcz i dziekan w Ostrowczykn; Turka: Iwan 
Pawluch, gospodarz w Chaszczowie; Czort- 
ków: dr Antoni Horbaczewski, adwokat w 
Czortkowie; Jaworów: Iwan Zahajewicz, 
gospodarz w Jaworowie. — Dalsze kandydatury, 
w miarę ustalenia ich przez komitety lokalne, 
będzie komitet narodowy ogłaszał później. 

Partya moskalofilska ogłosiła dotąd ofi- 
cyalnie następujące kandydatury: : 

Bóbrka: Michał Kuzyk, gospodarz w Szo- 
lomyi;, Borszczów Ilia Gładysz, włościanin 
s Panowiec; Brody: dr Włodzimierz Dadykie- 
wicz, adwokat w Kołomyi; Baczacz: Onufry 
Geciów, profesor w Buczaczu; Gródek: Iwan 
Rusin, mieszczanin w Gródku; Drohobycz: 
dr Julian Siokało, adwokat w Drohobyczu; 
Żydaczów: ks, Korneliusz Senik, proboszcz 
w Bereżnicy; Złoczów: Kondrat Zacharczuk, 
włościanin w Lackiem Małem; Kałusz: Iwan 
Konik, włośc. w Tażyłowie; Kamionka Stru- 
miłowa: Gabryel Mulkiewicz, mieszczanin 
w Kamionce; Przemyśl: Adam Fedak, wło- 
ścianin w Pordziaczu; Przemyślany: ks. Grze- 

rz Karmalita, proboszcz w Borszczowie; 

alat: Teodor Gissowski, adjunkt sądu 
w Skałacie; Podhajce: Włodzimierz Kostecki, 
radca sądu w Stanisławowie; Stanisławów: ks. 
Mikołaj Winnicki, dziekan w Haliczu; Sanok: 
- ks. Olimpiasz Polański, wicemarszałek po- 
wiata z Jurowiec; Tarnopol: Walentyn Le- 
wandowski, włościanin obrządku rzymsko- 
katolickiego w Kulbowcach, o którym „Hały- 
czanin* powiada: „łatinnik no soznatielnyj rus- 
skij czełowiek* (łacinnik, ale świadomy czło- 
wiek rosyjski!|); Turka: dr Józef Hancza- 
kowski, radca sądu w Ottynii; Cieszanów: 
Teodor Podhorecki, wójt w Bruśnie; Czort- 
ków: Andrzej Marczak, wójt w Ciałej; Ja- 
worów: ks. Joan Gołowka, proboszcz w Ja- 
żowie; Jarosław: Wasyl Biegus, włościanin 
a Wysocka. 

Dalsze kandydatury moskalofilskie będą ogło- 
szone później, 


Gorlice, 20 stycznia. Dziś odbyło się w sali 
Rady miejskiej pierwsze przygotowawcze zgroma- 
daonie przedwyborcze, zwołane przez bnrmistrza, 
p Mensa, we własnem imieniu bez porozumienia 
się s kimkolwiek z obywatelstwa, wskutek czego 
większość wyborców, cała prawie Rada miejska, 
jako też inteligencya miejscowa demonstracyjnie 
ssunęła się od udziału w zgromadzeniu, które się 
gdbyło w obecności tej publiczności, która nie ma- 
jac prawa wyborczego, uczęszcza na wszystkie bez 
wyjątku zgromadzenia „z ciekawości“. Zgromadze- 
nie zagaił zwołający je p. Mous, poczem na wnio- 
sek p. Johannesa wybrano przewodniczącym p. Men- 
sa, a sekretarzem p. Szczerczaka. Następnie prze- 
wodniczący p. Meus udzielił głosu referentowi p. 
Meusowi, który przedstawił cel zgromadzenia, zwo- 
lanego przez niego, „dla wyboru komiteta przed- 
wyborczego, któryby sią zajął nadal całą akcyą 
wyborczą”. Uchwalono wniosek p. przewodniczącego 
Monsa, aby wybrać komisyę-matkę, celem zaprope- 
sowania członków obszerniejszego komiteta, których 
Hczbę ustanowiono na wniosek jednego z obecnych 
niewyborców, na 18-tu. W końcu uchwalono także 
wnioski przedstawicieli partyi socyalno-demokraty- 
eznej, p. Tokarskiego i p Fensterblaua, aby komi- 
tatowi polecić zajęcie się tylko tymi kandydatami, 
którzy się oświadczą za wprowadzeniem czteroprzy- 
miotnikowego prawa głosowania do Sejmu. Wniosek 
ten wymierzony był wyraźnie przeciw p. Mensowi, 
e którym słychać, że już ma na oku swego kan- 
Gydata, który z pewnością znajdzie poparcie i w c. k. 
starostwie gorlickiem. 

Nowy Sącz, 19 stycznia. Nie mogąc nzyskać 
jodnomyślnej uchwały Rady miejskiej, ani też 
ukonstytuować już teraz komitetu przedwyborczego, 
zwołał burmistrz, dr Barbacki, ponowne posiedzenie 
Rady miejskiej na 18 b. m., nie oglądając się już 
Ra nic, byle tylko mieć jakieś „apoważnienie* do 
sfiarowania mandatu drowi Korytowskiemu. Z licz- 
Wy 36 radnyah przybyło na posiedzenia sobotnie 
tylko dwudziestu pięciu; 11 radnych wolało 
zostać w domu, dając tem do poznania, że nie chcą 
uiedz presyi ze strony burmistrza. Tak więc wo- 
bec 25 radnych wystąpił burmistrz Barbacki ze 
swym „epokowym* wnioskiem i zaraz na wstępie 
posiedzenia objawił swoje „istotne* zdanie co do 
kandydata na posła sejmowego, którym nie może 
być nikt Inny, jak tylko minister Korytowski. 


Wawelina. 


Propozycya ta zaś zaimponowała najpierw radne- 
ma Wiktorowi Obrechtowi, ale nie przemówiła ona 
jednak do przekonania radnemu p. J. Kumcrowi, 
który przeciw ewentnalnej uchwale Rady wniósł 
imieniem demokratycznej większości miasta stanow- 
czy protest i żądał nad propozycyą burmistrza gło- 
sowania jawnego i usfnego. — Dr Stuber Gustaw 
wykazywał, że Rada miasta nie jest kompetentną 
w tej sprawie. Nie na to wyborcy wybrali radnych, 
by im narzucali kandydatów na posła; Rada mia- 
sta powinna stać właśnie na straży niekrępowanej 
woli wyborców. : > 

Radny Kmietowicz zapowiedział rekurs pisemny 
ptzeciw uchwale Rady miasta i żąda zanotowania 
tego w protekole. — Wniosek burmistrza popierali 
jeszcze radni Kampf, ks. Nowicki i dr Sterkowicz. 
Wniosek burmistrza o zaproszenie dra Korytow- 
skiego do kandydowania większość radnych przyję- 
ła posłusznie, Przeszła mianowicie ta uchwała 21 
głosami przeciw 4, to jest przeciw głosom wice- 
burmistrza Aleksandra, asesora miasta St. Kmieto- 
wicza, i radnych dra Stubra i Kumora. 

Dzisiaj o godzinie 3 popołudniu odbyło się w 
sali ratuszowej ogólne publiczne zgroma- 
dzenie przedwyborcze, w którem wzięło u- 
dział około 1000 wyborców. Przewodniczył p. Fe- 
liks Ritter, zastępcami prezesa wybrano pp. Mę- 
dlarskiego i dra Pasionka, a sekretarzami pp. Jan- 
kiewicza i dra Stubra. — Przemawiało cały szereg 
mowców, jak pp. dr Dawid, który wygłosił rzeczo- 
wy i jasny referat o obecnej Bytnacyi w kraju, 
Mędlarski, dr Pasionek, St. Kmietowicz, Kumor i 
inni. Mowcy napiętnowali w dosadny sposób akcyę 
burmistrza, wyświetlili dzisiejsze potrzeby miasta 
i kraju, wytłomaczyli wyborcom, że blagą jest, ja- 
koby minister Korytowski mógł dla jednego Nowe- 
go Bącza zrobić tyle, ile imieniem jego przyobie- 
cał burmistrz Barbacki, i wezwali wyborców, aby 
się niczem nie dali złudzić i szli solidarnie za de- 
mokratycznym i miejscowym kandydatem. Zgroma- 
dzenie powzięło rezolucyś, w których postanowiono 
wyrazić oburzenie burmistrzowi i tym radnym, któ- 
rzy na posiedzeniu Rady miejskiej głosowali za 
uchwałą w sprawie ofiarowania mandatu ministro- 
wi drowł Korytowskiemu. Uchwalono nadto popie- 
rać solidarnie tylko takiego kandydata miejscowe- 
go, który żywi szczerze demokratyczne przekona- 
nia. — Polecono wreszcie komitetowi zawiadomić 
o tych uchwałach pisemnie p. ministra dra Kory- 
towskiego. Wybrano także obszerny demokratyczny 
komitet przedwyborczy, złożony z 100 wyborców, 
i polecono mu prowadzić dalej energicznie akcyę 
w ducha dążeń demokratycznych. Wywiązując się 
z polecenia, wysłał komitet zaraz telsgraiiczne za- 
wiadomienie do ministra dra Korytowskiego o za- 
padłych na zgromadzeniu uchwałach, a nadto w o- 
aoznym liście również do dra Korytowskiego przed- 
stawiono mu szczerze i jasno, że tu nie chodzi o 
walkę przeciw jego osobie, lecz o walkę, jaką 
demokracya dziś musi stoczyć, aby wybrać taki 
Sejm, jaki w dzisiejszych czasach jest potrzebny. 

Dobromil. Korespondent przemyski donosi nam: 
W poniedziałek, d. 20 b. m. odbyło się w Dobro- 
milu pełne zebranie komitetu wyborczego dla po- 
wiatu dobromilskiego. Uchwalone jednomyślnie zwró- 
cić się do dra Czaykowskiego, który piastuje 
z tego okręgn mandat do Rady państwa, z prośbą, 
aby przyjął knndydaturę na posła do Sejmu z kū- 
rył gmin wiejskich tegoż powiatu. Niewątpliwie dr 
Czaykowski wezwanie to przyjmie 1 kandydaturę 
swą zgłosi, 

W Samborze (miasto), jak już donosiliśmy, zgło- 
sił swą kandydaturą dotychczasowy poseł dr Fran- 
ciszek Tomaszewski. Mówią także o kandyda- 
turze lokalnej p. Ziemniaka, mieszczanina i 
chrześcijańsko-socyalnej p. Marcina Wanata. — 
Z kurył włościańskiej kandyduje dotychczasowy po- 
set p, Feliks Sozański, ludowiee polski Józef 
Szcezypuła i radykał ruski Iwan Michas. 
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kronika. 
Kraków, 22 stycznia. 


Nabożeństwo pamiątkowe. Dzisiaj, jako w 45 
rocznicę powstania styczniowego w r. 1863, urzą- 
dzonem zostało w kościele 00. Kapucynów uroczy- 
ste nabożeństwo żałobne za dusze poległych boha- 
terów. Na środku kościoła ustawiono żałobny kata- 
łalk, otoczony zielenią i mnóstwem jarzącego się 
światła — obok Katafaika stanęli członkowie kra- 
kowskiego „Towarzystwa uczesiników powstania* i 
„Przytuliska". Kościół wypełniła liczna publiczność 
oraz młodzież szkołna, — Po nabożeństwie odśpie- 
wanu pieśni religijno-narodowe, 

Dzisiaj wieczorem urządza młodzież szkolna pa- 
tryotyczną manifestacyę, która edbędzie się na 
Rynku krakowskim. > 

Z „Sokoła”, Profesor dr August Sokołowski 
wygłosi słowo wstępne ma obchodzie styczniowym 
dnia 26 b. m. w krakowskim „Sokole“, 

Ku czci Słowackiego. W powodzi wieczorków, 
urządzanych przez młodzież szkolną kn uczczeniu 
koryfeuszów naszej poezyi niezwykle uroczystym 
nastrojem i wysokim poziomem artystycznym wy- 
różnił się onegdajszy wieczór ku czci Słowackiego, 
urządzony w wielkiej sali „Solioła*, staraniem u- 
czennie VII klasy I gimnazyom żeńskiego, Po sło- 
wie wstępnem, wygłoszonem przez p. Fischle- 
równę, a zdradzającem głębokie I subtelne wnik- 
pięcie w istotę poezyi Słowackiego, wypowiedzianem 
nadto stylem nadzwyczaj barwnym i z niepospoli- 
tym polotem poetyckim, nastąpiły liczne i udatne 
prodakcye wokaino-muzyczne, — P. Broassówna 
w odtworzeniu potężnego wiersza Wyspiańskiego 
p. t.: „Pogrzeb Kazimierza Wielkiego“ wykazała 
prawdziwy talent deklamacyjny, p. Jeziorska 
zaś z zapałem wygłosiła „Testament“ Słowackiego, 
kilkakrotnie śpiewał chór pod kierunkiem p Pięty, 
zbierając zawsze zasłużone okluski. Ozdobą wieczo- 
ru był śpiew solowy p. Lewandowskiej, od- 
znaczający się doskonałą emisyą głosu i pięknem 
brzmieniem, zwłaszcza w tonach wyższych. — Po- 
dobała się również gra na fortepianie p. Fre ite- 
lówny. znamionująca niepoślednią technikę, — 
W zbiorowej deklamacyi prologu z „Lilli Wenedy* 
na pierwszy plan wybiła się nader dystyngowaną 
grą p. Lipschitzówna w roli Rozy Wenedy. 

Na zakończenie przemówił profesor literatury 
polskiej, p. Rojek; nawiązując do obecnego poli- 
tycznego położenia naszego, wskazał mowca, że 
poezya wieszczów będzie najsilniejszą ostoją naszej 
niezniszczalności, jeżeli ich idee staną się pocho- 
dnią, wiodącą młode pokolenia na czyny dla naro- 
du wielkie, ofiarne. 

Całość wieczoru zdradzająca w umiejętnie dotfha- 
nym programie wielki smak artystyczny, wywarła 
na Jicznie zgromadzonych słuchaczach jak najko- 
rzystniejsze wrażenie. Prof. Rojkowi za trudy re- 
Żyserskie wręczył komitet uczennic wspaniały bu- 
kiet róż z kłosami pszenicy i bronowickiemi szar- 
fami, 


NOWA REFORMA. 
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Sroda, 22 Stycznia 1908. 


Ceny mięsa. Wczoraj zamieściiiśmy komunikat 
wydziału aprowizacyjnego magistratu m. Krakowa, 
w którym podane zostały cyfry, © ile przez rzeźni- 
ków zniżone, względnie podwyższone zostały ceny 
mięsa w każdym gatunku. Komunikat ten zostawi- 
liśmy na razie bez wszelkiego komentarza, mimo 
że uderzał w nim brak najważniejszej rzeczy, miano- 
wieie dokładnego poinformowania publiczności, w 
których sklepach lub jatkach można nabywać mięso 
po zniżonej cenie. Jeżeli starania gminy o uprzy- 
stępnienie ogółowi kupowania mięsa po tańszej ce- 
nie nie mają być tylko iluzoryczne, to należy skło- 
nić rzeźników, by w widocznem miejsca 
swoich sklepów lub jatek umieścili bezzwłocznie 
nowy cennik mięsa, oraz opublikowali je ogłosze- 
niami po rogach ulic i inseratami w dziennikach. 
Wczoraj bowiem zamieszczony w dziennikach ko* 
munikat biura aprowizacyjnego nie daje ogółowi 
żadnych w tej mierze wskazówek. 4 

Przytem sądzimy, że magistrat nie po winien ogra- 
uiezyć się na dotychczasowej akcyi i pertrakta- 
cyach z rzeżnikami o zniżenie cen mięsa, które to 
zniżenie powinno być dalej sięgające, a w żadnym 
wypadku magistrat nie powinien dopuszczać 
do nowego podwyższenia cen, które w kil- 
ku wypadkach, jak to widzimy z komunikatu magi» 
stratu, nastąpiło. Faktem bowiem jest, że w osta- 
tnich czasach na wszystkich niemal targach monar- 
chii austro-węgierskiej nastąpiło znaczne zni- 
żenie cen żywego towaru. 

I tak, w dziale ekonomicznym pism wiedeńskich 
czytamy, że z wyjątkiem Węgier, skąd spędzono 
o 100 sztuk bydła więcej, zresztą ze wszystkich 
krajów spęd bydła do Wiednia zmniejszył się w 
poniedziałek o 466 sztuk wobec targu z tygodnia 
poprzedniego. Ale mimo zmniejszoaego spędn po- 
daż przewyższała zapotrzebowanie, skutkiem czego 
ceny ponownie i znaeznie spadły. Powo- 
dem słabszego popytu są z jednej strony pozostałe 
z dawniejszych targów zapasy mięsa, z drugiej zaś 
strony mgliste i wilgotne powietrze, wpływające 
ujemnie na zbyt mięsa. Rzeźniey ograniczyli sa- 
kupno bydła, a mimo to, jak wspomnieliśmy, ceny 
spadły. Za bydło I jakości płacone o 2 korony, za 
gatunki średnie o 3 do 4 kor. mniej na cenina- 
rze. Ze spędu, wynoszącego 4194 sztuk, wycofano 
z targowicy 306 sztuk niesprzedanych. Na kores- 
pondującym targu roku ubiegłego spęd wynosił 
tylko 3843 sztuk. 

Cyfry te najwidoczniej przekonywują, że rzeźni- 
cy krakowscy w swoich zniżeniach cen, o ile one 
istotnie, a nie na papierze nastąpiły, powinni iść 
znacznie dalej. 

W końca w interesie konsnmującej indności, 
pragnęlibyśmy, aby rzeźnicy wyświetlili wyraziście, 
co właściwie rozumieją przez mięso trzeciej 
jakości, gdyż do takiego gatunku ogół, i siu- 
sznie, odnosi się z ogromną nieufnością. 

Powyższe uwagi i żądania, wyrażone z skazyi 
wczoraj ogłoszonego komunikatu, podyktował nam 
zarówno interes mieszkańców miasta, jak życzliwość 
dla rzeźników. którzy powinni strzedz się zrażania 
sobie obywateli. > 

Egzamina sędziowskie. Ministerstwo sprawie 
dliwości ustanowiło dla egzaminów sędziowskich w 
sądzie krajowym wyższym w Krakowie, w latach 
1908, 1909 i 1910 odbywać się mających, nastę- 
pujący skład komisyi sgzaminacyj: Przewodniczący 
prezydent Hausner, zastępca wiceprezydent Stebel- 
ski; komisarze egzaminacyjni: radca dr Tadeusz 
Bujak, prokurator Doliński, profesor Fierich, radca 
Gaertner, prof. Górski, adw. dr Ichheiser, adw. dr 
Jan Jakubowski, prof. dr Jaworski, radca Kalitow- 
ski, adw. dr Koy, prof, dr Krzymaski, dw. dr 
Kwieciński, radca Paski, radca Matusiński, wice- 
prezydent Mendeisburg, prof. Rosenblatt, radca Ro- 
zwądowski, radca Schnayder, adw. Smolarski, adw. 
Steinberg, radca Sułkowski, prof. Wróblewski, prof. 
Zoll (junio:). 

Egzaminy sędziowskie odbywać się będą po ko- 
niec czerwca 1908 w dowolnych terminach, a po- 
cząwszy od 1 lipca 1908 w stałych terminach w 

iesiącach lutym, czerwcu i paździer- 

niku. 
- Drugi odczyt posła do Dumy, Władysława Ża- 
kowskiego, staraniem „Zjednoczenia“, odbędzie się 
dnia 25 stycznia o godzinie 6 w auli uniwersyte- 
ckiej. Bilety wcześniej nabywać można w księgar- 
ni 8. A. Krzyżanowskiego. 

Z teatru miejskiego. W premierze sobotniej 
„Miłość czuwa“ grają pp. Słubicka, Solska, Ordon- 
Sosnowska, Krysińska, Brodzka, Jauiczówna, Arka- 
winówna, ,Broniczowa, Kosiński, Sobiesław, Szym- 
borski, Bończa i inni. d 
- We czwartek bieżącego tygodnia powtórzenie 
przepięknej komedyi Szekspira: „Jak wam się po- 
dobb“, która na pierwszych przedstawieniach wy- 
pełniła teatr najzupełniej. — W piątek popularne 
przedstawienie „Zemsty“ Fredry, 

Nowa trupa teatralna. Artysta dramatyczny i 
b. reżyser teatru ludowego, P- Kalinowski, organi- 
zuje nową, własną trupę teatralną, która od poło- 
wy lutego objeżdżać będzie prowincyonalne miasta. 
Popisową sztuką nowej trupy będzie „Szkoła“ Z. 
Kaweckiego. P. Kalinowski nabył od autora prawo 
wystawiania tej popularnej sztuki, która po sukce- 
sach krakowskim lwowskim niewątpliwie i na pro- 
wincyi cieszyć się będzie wielkiem powodzeniem. 
P. Kalinowski stara się pozyskać dla tej sztuki 
jak najlepszy zespół artystyczny z sił prowincyo- 
nalnych artystów. — Próby rozpoczną się dnia 1 
lutego b. r. — a około połowy lutego nowa trupa 
wyruszy w drogę. 

Hygieniczne wozy do śmieci. Nadzwyczaj zaj- 
mujące posiedzenie członków Towarzystwa techni- 
cznego, odbyło się wczoraj wieczór w lokalu Towa- 
rzystwa przy nlicy Straszewskiego. 

Na posiedzenia tem członek Towarzystwa, znany 
przemysłowiec i właściciel fabryki wyrobów żelaznych 
p. Józef Gorecki, wygłosił nader zajmujący o 
aktualnej trości odczyt: „o wozach bygieni- 
cznych dla czyszczenia miasta*, 

P. Gorecki przedstawił licznie zgromadzonym 
technikom, reprezentantom gminy miasta Krakowa, 
dziennikarzom, oraz delegatom gminy miasta Lwo- 
wa historyę wozów, służących do wywożenia śmie- 
ci, zaznajamiając zebranych z systemami różnych 
wynalazków niemieckich, austryackich i polskich, 
demonstrując je rysunkami i modelami. Z polskich 
wynalazków wyjaśnił p. Gorecki system wozów kra- 
kowskich pp. Braci Kosobndzkich, model wozu p. Se- 
tkowicza i przedstawił dwa modele wozów własne- 
go pomysła. 

W chwili, kiedy po większych miastach sapro- 
wadzają czyszczenia miast przez wywóz śmieci z ka- 
mienie i ulic, zapomocą wadliwych Koprophorów i 
różnych wozów niedość szczelnych, które szerząc 
przez wiatr rozrzucane śmiecie, a w nich kryjący 
się ewentualnie, jad różnych ehorób zakaźnych, jak 
szkarlatynę, tyfus, dyfteryę i inne, wynalazek p. 
Goreckiego jest bardzo na czasie i z całem nzna- 
niem o nim się wyrazić należy. 
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i Wozy pomysłu p. Goreckiego, opatrzone są w po- | haber pod wpływem grożb doniesienia z Jaworskim 
jedynczą iłątwą do użycia konstrakcyę dźwigniową |i drem Zadareckim, którym miał wypłacić łączną 
w tyle wozu umieszczoną, z pomocą której przez | kwotę 19.000 koron, oraz po przemówieniach ad- 
poruszanie z góry na dół unosi się zamknięta skrzyn- | wokatów dra Liebermana i dra Zadareckiego, try- 
ka napełniona śmieciem do 2 m. wysokości i w prze- | bunał ogłosił wyrok. nwalniający oby o: 
ciągu 1 sekundy wypróżniona i bez wydzielania py-|skarżonych: dra Zadareckiego i Jaworskiego od 
łu spuszcza się na dół. — Drugą zaletą wozu tegu |zarzutu zbrodni gwałtu publicznego przez wymn- 
jest jedno dno o stożkowatych ścianach. które ostrą | szenie, jakiej mieli dopuścić się na Kornhaberze. 
krawędzią swą nie pozwala się nagromadzonym śmie- | Pretensyę Koruhabera trybunał odrzucił 

ciom osiadać i tężeć, zaś przez automatycznie otwie-| W motywach wyroku podano, że trybunał przy- 
rane, po obu bokach wozn umieszczone, drzwiczki, |jąi wprawdzie za udowodnienie, iż oskarżeni grozili 
zostaje cała zawartość śmieci w przeciągu kilku se- | Kornhaberovi i że groźby te zdolne były obudzić 
kund doszczętnie wyrzucona. Trzecią zaletą wozu |w Kornbaberze obawę, — trybunał stanął jednak 
jest jego forma zewnętrzna, zblizona nieco do pa-|na tem stanowisku, iż oskarżeni mieli subjektywne 
kunkowych wozów pocztowych, nadająca całości bar- | przekonanie takie, że pretensye ich cywiine wobec 
dzo estetyczny wygląd. Wóz taki, zbudowany z bla- į Kornhabera były zupełnie słuszne i że oni dlatego 
chy żelaznej, ma pojemność 36 skrzynek, czyli | mu grozili, ponisważ chcieli w ten sposób dojść do 
3:5 m zawartości, to jest pojemność dwóch wozów | zaspokojenia pretensyj. W takim zań razie według 
drewnianych i można nim dziennie z łatwością i nie |judykatary najwyższego trybunału <zyn ich nie 
nużącą obsługą 7 razy zawrócić. nosi znamion wymuszenia. 

W statystycznem porównaniu zestawił p. Gorecki|  Proktraior nie wniósł zażalenia niewazności. 
wozy swego pomysłn, w każdym wypadku pierwsze| Tak więc dr Zaderecki wyszedł obronną ręką 
miejsce zajmujące, z wozami innych systemów, przy: |z obu procesów, i x tego, który się toczył tutaj 
czem okazała się dobitnie widoczna dla wszystkich | przed dwoma laty i z obecnego. Jaworski zaś, dziś 
wyższość wozów p. Goreckiego. uwolniony, będzie musiał odcierpieć 6 miesięczną 

Według zestawienia p. Goreckiego na miasto o|karę za oszczeratwo, na jaką skazany został jeszcze 
100 tysięcznej ludności wystarczy przy wywozie|w pierwszym procesie, a która została zawieszoną 
śmieci w każdej kamienicy co dzień, a więc przy | wskutek zażalenia nieważności. 

300 dniach pracy rocznle, tylko 16 takich specyal-| Premia za fańsze mięso. Z Brodów piszą nam: 
nych wozów, ażeby 39'000 ton śmieci rocznie usn-| Magistrat pertraktował w sprawie sprzedawania 
naé. tańszego mięsa — ale umowa do skutku nie przy- 

Po odczycie, nagrodzonym rzęsistami oklaskami, | szła. Wpadł więc magistrat -na nowy pomysł: 
wywiązała się dyskusya, w której zabierali głos | przyrzekł temn rzeźnikowi tygodniowo 50 K, jako 
między innymi pp.: inżynier Stolarczyk, inżynier | subwency ę, jeśli sprzedawać będzie mięso dobrego 
Rolle, naczelnik straży ogniowej p. Nowotny, oraz | gatunku po cenach, wyznaczonych przez magistrat. 
delegat gminy miasta Lwowa, radca budownictwa | O następstwach tej premii nie omieszkamy donieść, 
p. Wincenty Gorecki, którym na poruszone kweatye > : 
dawał prelegent wyczerpująca wyjaśnienia. 

Wynalazca p. Gorecki ma wozy swe na wszy- 
stkie kraje opatentowane, a między innemi poczynił 
starania ich zbytu w Wiedniu i innych stolicach 
Earopy. 

„Na Saksy“. Mimo, że jeszcze daleka do rozpo- 
czącia sezenowych wiosennych robót polnych, oraz 
mimo agitacyj w kraja, by robotnicy polscy nie 
udawali się do Niemiec na roboty, ruch wychodź- 
czy „na Saksy* już się rozpoczął. Do Krakowa 
przybyło dzisiaj 200 Rusinów, którzy spieszą do 
Prus za robotą, a jak się dowiadujemy, w Mysło-| __ W ostatnich dwóch dniach 36 osób otrzy» 
wicach 1 Nowym Bieruniu czeka kilkaset robotni-| mało rozkas opuszczenia Królestwa na cały czas 
ków na zaangażowanie ich do robót. Większość z trwania stanu wojennego. Między innymi wydalony 
tych ludzi, nia mogąc się doczekać zanrówień do został p. Konstanty Spolitak, pomecnik adwokata 
robót, pozbywszy się wszelkich zasobów, wraca pie- przysięgłego z Łaszczowa, mahina od ludnośei 
szo do Krakowa i tn się zgłasza do biura pośre-| prawosławnej gubernii lubelskiej, i kontrkandydat 
dnictwa pracy o pomoc. posła Eulogiusza. E ag 

Dzisiaj przybyli do Krakowa z Pragi: człoùek| __ w Płocku ukazał się plsrWSzy BUlvF czaze- 
czeskiego Wydziału krajowego p. Krelce i inspektor pisma „Głos Płocki*. Namer okazowy przedstawia 
centralnego biura pośrednictwa pracy p. Kominek, się bardzo dobrze. W jędrnie napisanym artykule 
celem nawiązania stosunków z totejszem biurem wstępnym redakcya nowego organu zagrzewa do 
o skierowanie robotników polskich, zamiast do Nio- zgodnej pracy oświatowej i społecznej; dział kro- 
miec, do Czech. W tym samym celu pp: Krelce|njki z miasta i okolic jest obfity i urozmaicony. 
i Kominek bawili we Lwowie, gdzie porobili sku. | po miesięcznem zawieszenia zaczął wychodzić na 
teczne starania w tym samym kierunku. nowo w Łodzi „Rozwój”. 

Bał podgórskiej Czytelni akademickiej: pod] _— W Lublinie usunięty został z polenia władzy 
protektoratem pp. Julianowej Ditze i Franciszka dotychczasowy prefekt wzkoły lubelskiej, ks. Kazi- 
Aywasa, burmistrza Wieliczki, odbędzie się w Wie- mierz Levitoux. Na stanowisko to powołano KB 
liczce w sali Franciszka dnia 8 lutego. Po zapro- | Jana Władzińskiego. Ks. Levitoux usunięty zorta 
szenia zechcą interesowani zgłaszać się do prezesa | za ty ży był karany przez władze administracyjne. 
Czytelni p. Stanisława Trojnarskiego (Podgórze, ul.| __ po „Rusi“ telegrujują 2 Warszawy, iż poi- 
Mickiewicza 1. 24). priz z ~ |ska partya socyalistyczna wydała odezwę, w której 

Kradzież obrazów z pracowni Kossaka. Ści- ogłasza rezultaty X zjazdu partyi. Zjazd trwał 10 
gany o kradzież obrazów z pracowni p. Wojciecha | gn; brało w nim udział 52 delegatów. Przyjęto 
Koesaka, model Jan Sala, sam zgłosił się wczoraj nowy program. Postanowiono domagac aig decen- 
do urzędu policyjnego. Sala tłomaczył Się, że chra- tralizacyi Rosyi i autonomii Polski 
zów nie ukradł, tylko sobie je pożyczył na dni|Cy go dalszej taktyki, podkreślono przedewszystkiem 
kilka celem zastawu, gdyż był wtedy bez gotówki. | konieczność zwrócenia najbaczniejszej uwagi na po- 
Obrazy miał zamiar wykupić i odnieść je właści- lityczną 1 ekonomiczną organizacyę mas. Boj ów. 
cielowi. Kapcy, n których obrazy „zastawił”, sprze- kę postanowiono skasować, Leror UzBa- 
dali je bez jego wiedzy i wbrew jego życzeniu.|o za rzeca nie na czasie. Nawołuje sjasd 
Salę zatrzymano w areszcie policyjnym dla dalsze- | go zjednoczenia się wsayntkie partyo socyalisty: 
go śledztwą, czne w Polsce. Zjazd przesyła pozdrowienie frakcyi 

Z kroniki policyjnej. Na dworcu kolei w Kra- | sceralno-demokratycznej w Dumie. 
kowie aresztowano niejakiego Tymkę Kozaka, 18- Oszukańczy wynalazek. Po sztneznych dyamen- 
letniego wyrostka x Chodinca, który jadąc pocią- |+ach Lemoine'a przyszła kolej na inny wynalazek, 
giem z Mysłowic do Krakowa usiłował skraść z |. mianowicie na przenoszenie siły elektrycznej 
kieszeni jadącemu w tym samym przedziale kup- wprost powietrzem, bez używania przewodów. Sen- 
cowi H. Wekslerowi pugilares z kwotą 40 koron i sacyjny ten wynalazek miał być dziełem zwyczaj- 
roczną kartą kolejową. nego robotnika z Jlmgdunn, a pulegał rzekomo na 

z podgórskiej kroniki policyjnej. W dniu wczo- zużytkowaniu fal Herza zapomocą przyrządu ze 
rajszym aresztowano 45-letnią żonę wyrobnika, Ma- | zwjerciadłami. W ten sposób możnaby bez kosztów 
ryę Dziedzicową, która wziąwszy od kupcowej Was- utrzymywać ruch na kolejach lokalnych, oświetlań 
serbergerowej kiikanascie funtów pierza do skuba- | miasta i t, p. — Jak donosi „Figaro“, finansiści 
nia, wartości 50 koron, pierze to sprzedała, a na- utworzyli spółkę i wyasygnowali sumę pół miliona 
atępnie przez kilka miesięcy łudziła poszkooowaną, | franków na zbadanie wynalazku i pierwsze kroki 
że powierzoną robotę jeszcze nie wykonała. jego eksp'oatacyi. Gdy jednakże wzięto się do bae 

Aresztowano na moście podgórskim dwóch mało- | ganja 4 prób, wyszło na jaw, że pod stolikiem, ną 
letnich handlarzy zapałek, Antoniega Żuchowicza i którym stał przyrząd, przeprowadzone były druty 
Józefa Wagnera, którzy obok „handlu zapałkami od miejskich przewodów elektrycznych, przez co po- 
uprawiali na wielką skalę kradzież z przejeżdżają- | «stawały pewne zjawiska światła i ruchu. Wyna. 
cych wozów. i lazca zapewnia, że ten „pożyczony“ prąd jest po- 

Nieznany sprawca skradł wracającomu do domn trzebny tylko dla podbudzenia fal Herza, ale spół- 
handlarzowi skór s Dobczyc, Naftalema Peribergo- ka finansistów wycofała się z tej sprawy, a nate- 
wi, na drodze obok Płaszowa 3 paczki skór x wo- | miast zajął się nią sąd, 
za, wartości 200 koron. z Upały w Australii, Z Melbourne w Australii 

donoszą; Przeszło 100 osób zmarło skutkiem udaru 
Z kraju. 


słonocznege. 
Zakaz dowozu mleka z Królestwa Polskiego 
do Galicyi. Namiestnictwo galicyjskie ogłasza: i 
Z powodu szerzenia się zarazy pyska i racie] Polski związek zawodowy pracownic biuro- 
w Królestwie Polskiem i zawleczenia jej do powia- |wych. Obok licznego nader zastępu rządowych ofi- 
tu krakowskiego, namiestnictwo na podstawie § 6 |cyantek kancelaryjnach istnieją bardzo liczne rze- 
ustawy z d. 29 lutego 1880 r, Da. pr. p. Nr 35,|sze pracownie biur prywatnych, instytucyj, zakła- 
zakazuje, aż do odwołania, wprowadzania mieka | dów przemysłowych, handlowych i t. p. pozostawio: 
surowego (słodkiego, kwaśnego, maślanki) i serwat- |ne własnemu losowi, częstokroć źle uposażone z% 
ki z państwa rosyjskiego do Galicyi przez ekspo- | żmudną pracę i trudy, pozbawione obrony i zaopa- 
zyturę urzędu ciowego w Cle. rzenia na starość lub niezdolność do pracy. Dzięki 
Przekroczenia powyższego zarządzenia, które | staraniom Zjednoczenia polskich związków zawode- 
wchodzi w wykonanie dnia 8 stycznia 1908 r. ka-| wych w Krakowie odbyły się przed świętami Bo- 
rane będą odpowiednio. żego Narodzenia dwa bardzo liczne zgromadzenia 
Bielsko, nie Bielsk. Z kompetentnej strony pi-| tej katezoryi pracownic, na których zapadły uchwa- 
szą nam: Miasto na Śląsku zupełnie fałszywie na- | ły zorganizowania pod egidą Zjednoczenia osobnego 
zywamy „Bielsk*, zamiast Bielsko. Słowo Bielsk | związku, któryby ujął w solidarną organizacyę w ea- 
może mieć znaczenie chińskie, lub tybetańskie, ale | łym kraja pracownice biur wyżej wymienionej ka- 
nie polskie. Byłem przez 14 lat w Bielsku i za- | tegorył. Imieniem zarządu głównego Zjednoczenia 
wsze słyszałem od ludu polskiego nazwę Bielsko,|] P. Z. Z. przedstawił na zebraniach powyższych za- 
a nie Bielsk. Bielsko znaczy miejsce, na którem | sady organieacyi p. Stanisław Nowicki, a mecensa 
bielono płótno, czego dowodem część miasta Biel-| dr Rowiński wyłuszczył materyalne i moralna korzy 
ska, którą dotychczas nazywają Niemcy bielacy | ści, jakie związek i zespolenie w stows syssenia 
„Bleicha*. Tak jak słowo rumowisko, spalenisko, pracownie biurowych przyniosą przed: wsaystkiem im 
klepisko itd. jest polskie, a nie „ramowisk, spale- | samym. Lierąe głosy zebranych potwierdriły .» wą 
nisk, klepisk* itd, tak samo nazwa tego miasta, potrzebę taFiaj organizacyl, poczem za wierd*ono 
aby została polską, musi pozostać Bielako, a nie| przedstawiopy pr-«z komitet organiz" cyjny sg | 
Bielsk. uchwalono pr.ystąpienie do Zjednoczon*» P. & Z 
Przemyśl, 21 stycznia. (Nafciarze przed sądem) |i wybrano komitet z 9 asób, który po zatwierdze- 
Wobec tego, że wczoraj jeszcze zamknięto postępo- | niu statntów obejmie kiorowniciwo związ 2 3 zaj: 
wanie dowodowe w procesie Jaworskiego i dra Za-|mie się crganizowaniem oddziałów a prowincył. 
dareckiego, przystąpiono dziś do ostatnich formai-| W Krakowie ortyądził już komitet czytelnią czas6* 
ności procesowych. Po wywodach prokuratora, do | pism dla członk: 7 związku (Fiorynńska 15 u p.h 
których przyłączył się także zastępca poszkodowa- | gdzie w godzinach od 4 do 9 wieczorem przyjmuje 
nego, obrońca dr Reger, domagając się ponadto, |sią zgłoszenia członków, Do zarządu wybrano panie: 
| „by trybanał unieważnił ugodę, jaką zawarł Kore- Cieszyńską Anielę, Dąbrowską Zofię, Migoniównę 
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Ze świata. 


Z Warszawy. (Ogłoszenie amnestyi sustrys- 
ckiej. — Z prasy prowineyonalnej. — Usunięcie 
prefekta, — Odczwa P. P. S.). : 

— Konsul sostryacko - węgłeraki ogłosił urzędoe 
wnio e amnestyi dia austryackich dezerterów woj- 
skowych, przebywających w granicach Królestwa 
Polskiego, wzywając interesowanych, aby w myśl 
przepisu spełnili warunek, t. j. sgłosili się w kon- 
sulacie austryacko-węgierskim. 


ze stowarzyszeź. 


Znakomite przetwory do czyszcze- Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia. 
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Sroda, 22 Stycznia 1908. 


Maryę, Pindelską Wandę, Soroczyńską Aleksandrę, 
Sikorową Adelinę, Wróblewską Stanisławę, p. Kihnel 
i Maryę Zaleską. Z ustalonych już wkładek i do- 
chodów związku utworzone będą statutem i regula- 
minem wsparć przewidziane fundusze przezorności, 
biuro pośrednictwa posad i porady prawnej. — We 
Lwowie poczyniono starania, celem zorganizowania 
pierwszego oddziału związku. 

W Resursie urzędniczej odbędzie się w najbliż- 
33 Bobotę, t. j. dnia 25 b. m., zabawa taneczna 
przy muzyce wojskowej 56 p. p. Stroje dla pań 
wizytowe, dla panów balowe. Początek o godzinie 
9 wieczorem. - 

Bal kostyamowy Resursy zapowiedziany na so- 
botę d. 1. lutego b. r. zapowiada się świetnie. Do- 
tychczas zgłoszono już kilkadziesiąt kostynmów. — 
Dekoracvi sali podjęła się zaszczytnie znana firma 
S: Iglickiego. Karnety wykonane nader artystycznie. 
Zaproszenia wydaje sekretaryat Resursy codziennie 
więdzy godzinami 7 a 8 wieczorem, K 


mece 


weteranów, a z grona powstańców przemówił do 
młodzieży p. Zieliński, kończąc gorące swoje prze- 
mówienie okrzykiem na cześć patryotycznej mło- 
dzieży. — W między czasie przybyła na miejsce w 
znacznej liczbie konna policya, młodzież jednak, za- 
chowując powagę, rozeszła się w spokoju do domu. 

Wybory do Rady m. Lwowa. Posiedzenie „ko- 
mitetu reformy gospodarki miejskiej* odbyło się w 
poniedziałek wieczór. Imieniem komisyi redakcyjnej 
przedłożył radny Laskownicki projekt odezwy, za- 
wierającej także szczegółowy program reform we 
wszystkich gałęziach gospodarki miejskiej na naj- 
bliższą przyszłość. Po dłuższej dyskusyi, w której 
zabierali głos: panie Grynbergowa i Gorzycka, 
oraz pp. r. dr Aschkenazy, dyr. Lityński, red. Fry- 
ling, dyr. Tadeusz Pawlikowski, dr Schleicher i 
prof. Smulikowski — projekt odezwy jednogłośnie 
przyjęto i uchwalono rozesłać ją w najbliższych 
dniach wyborcom s zaproszeniami do udziału w pra- 
cach komitetu, F 3 

Komitet budowy pumnika Chopina we Lwo- 

wie odbył posiedzenie pod przewodnictwem p. A. 
'Tchorznickiego, przy licznym udziale członków. — 
Przedłożone sprawozdanie kasowe wykazało, że ko. 
mitet rozporządza obecnie sumą 4335 koron 45 h. 
Po dyskusyi, w której zabierali głos prof. dr Ka- 
dyj, prot. dr Till, dr Berson, dr Stahl, prof. Nie- 
wiadomski, dyr. Sołtys i inni, uchwalono wdrożyć 
bezzwłocznie energiczną akcyę na szeroką skalę i 
w tym celu kooptować do komitetu szereg wpływo- 
wych osobistości, przeważnie ze świata literackiego 
i artystycznego. 
* Z teatru. Przy wypełnionej szczelnie widowni 
wystawił wczoraj teatr miejski operetkę Oskara 
Straussa p.t. „Czar walca“ (Walzertraum), któ- 
ra ma zastąpić grywaną u nas nieustannie już aż 
do uprzykszenia „Wesołą wdówkę*. Jest to rzecz 
bardzo melodyjna, pełna wdzięku i nacechowana 
pewną nawet wytwornością, coraz rządziej spotyka- 
ną w najnowszych produktach operetkowych. Tylko 
libretto grzeszy zanadto pikanteryą i oparte jest 
na mocno drażliwej sytuacyi. Księżniczka Helena, 
córka panującego Joachima XIII, zakochała się w 
młodym poruczniku Nikim, który też mimowoli zo- 
staje z rozkazu księcia jego zięciem. Oprzeć się 
rozkazowi niema porucznik siły, ale za to postana- 
wia się zemścić, a to przez zastrajkowanie w wy- 
konywaniu obowiązków małżeńskich. Rozpoczyna ten 
strajk zaraz po zaślubieniu księżniczki, spędzając 
nec poślubną w towarzystwie pięknej Franzi, dyry- 
gentki wiedeńskiej kapeli ogródkowej. Akt ten jest 
właśnie punktom kulminacyjnym operetki i dał jej 
nawet tytuł, gdyż przesiąknięty jest atmosferą wal- 
ca, którym rozmarza się Niki, myśląc o błogich 
czasach, spędzonych nad modrym Dunajem. Najwię- 
cej tu melodyjności, finezyi, nawet pewnej pomy- 
słowości, przybranej w dodatku w formę muzyczną 
wykwintną i pełną smaku. Natomiast rozwiązanie 
grzeszy banalnością i bezmyślnością, rażącą nawet 
w operetce. Kończy się na tem, że Niki zmuszony 
zostaje do zaprzestania strajku i wraca do swej 
małżonki, aby ratować interesy państwa przez jak 
najrychlejsze postaranie się o nastąpcę tronu. Wo- 
gółe libretto bardzo ałabe, a dla delikatniejszego 
smaku zanadto przesolone pikanteryą. Muzyka prze- 
ważnie ładna i miła, w robocie zaś wykazująca rę- 
kę wprawną i wyrobioną, ałe jeżeli chodzi o war- 
tość, to ustąpić musi pod tym względem muzyce 
Lehara z „Wesołej wdówki*. — Tam więcej także 
ciepła i polotu. 

Wystawiono operetkę po starannem przygotowa- 
niu i w eiektownej oprawie scenicznej. P. Miłosza 
w roli porucznika i księżniczka Helena w interpre- 
tacyi pani Szupp, nie szczędzili usiłowań, aby ca- 
łość ożywić. Wręcz świetną była Franzi pani Mi- 
łowskiej. W rolach drugoplanowych popisywali się 
grą pełną humoru pp. Kasprowiczowa, Krzewiński 
i Lelewicz. ; = o 

W dramacie lwowskiuw zaszła zmiana w rezyse- 
tyi. Mianowicie po p. Wostrowskim objął reżyse- 
ryę p Nowacki, który pracował już w tym za- 
kresie w ostatnim roku dyrekcyi p. Pawlikowskie- 
go i zjednał sobie wtedy ogólne uznanie artysty- 
cznem wystawieniem całego szerego sztuk. (H. C ) 


Z izby handlowo-przemysłowej. Wczoraj wie- 
czór odbyło się plenarne posiedzenie lwowskiej [zńy 
handlowo-przemysłowej, pod przewodnictwem prezy- 
denta p. Horowitaza, na którem dokonano wyboru 
drezydyum Izby i stałych komisyj na r. 1908. Do 
prezydyum wybrani zostali: prezydentem p. Sa- 
muel II 9 F owit z, LE sów e Leopold Bs- 
czewski, prowizorycznym onti -W 
dysław Gubrynowic = roWINOR E ca 
Lilien. - 

Do komisyi bankowej wybrani zostali pp-: 
Leopold Baczewski, Władysław Gubrynowicz, Mau- 
rycy Jonasz, dr Adolf Lilien, Filip Natansohn, Ed- 
mund Raach, Mozes Herman Reich, Herman Rubl, 
Ignacy Rnssmann, Ludwik Winiarzy Jakób Wixel. 

Do komisyi certyfikatowej pp.: Jakób 
Boiser, Aleksander Getritz, Herman Hainbach, Mau- 
rycy Rappaport, Lèon Mosenield, Władysław Sta- 
chiewicz, Albert Szkowron, Józef Wczełak. - 

Do komisyi kolejowej pp.: Leopold Ba- 
czewski, Karol Buber, Stanisław Ciuchciński, Aifred 
Fränkel, Maurycy Jonasz, dr Henryk Kolischer, Zy- 
gmunt Lewakowski, Maurycy Rappaport, Filip Na- 
tansohn, Edmund Kauch, Leon Rosenfeld, Ignacy 
Russmann, Jakób Wixel, Alfred Zachariewicz. 

Do komisyi dla dostaw wojskowych 
pp.: Ciachciński, Alfred Fränkel, Getritz, Stanisław 
Gurgut, Herman Immerdaner, -Józef Haumann, dr 
Jan Racker, Wczełak. 

Do komisyi kontrolującej notowanie 
kursów pp.: Baczewski, Buber, Jonasz, dr Lilien, 
Marek, Weinzel, Ludwik Winiarz. 

Do komisył dla oznaczeniu cen mate- 
ryałów budowlanych pp.: Ciuchciński;, Rafat 
Rubinstein, Wczelak, Zachariewiez. 

Do komisyi dla budowy własnego 
gmachu: członkowie prezydynm i pp.: Ciuchciń- 
ski, KRussmann, Karol Schayer, Wczelak, Winiarz, 
Wixel i Zachariewicz. 

Do komisyi dla utworzenia giełdy: 
prezydyum i pp.: Nathansohn, Rnssmann, Juliusz 
Strisower. 

Do komisyi dla organizacyi biura taryfowego: 
prezydyum i pp.: Russmann, Schayer, Leonard, Wi- 
śniewski. 

Członkami kuratoryl Muzeum technologicznego wy- 
rani pp.: Cinchciński, Getritz, dr Rucker, Schayer, 
*Wczelak, Winiarz. 

Po wyborach prezydent Izby, dziękując zm zau- 
fanie, nakreślił obraz stosunków przemysłowych i 
handlowych w kraja na tle ostatniego przesilenia 
przemysłowego, przyczem podkreślił, że przesilenie 
to przeszedł kraj stosunkowo dość szczęśliwie. 

Ze spraw bieżących, które przedstawił sekretarz 
Izby dr Stesłowicz, najważniejszą była sprawa 
rozdaiału stypendyów na cele wystawy 
techniki rękodzielniczej w Wiedniu. 


Zmarli. y 

W Nowo Radomsku zmarł Bronisław Gryff 
Paciorkowski, literat-poeta, uczestnik powsta- 
mia 1863 r. Pochowany w grobie rodzinnym w 
Giklach. 

Ś.p. Natalia z Frydrychów Głersonowa, 

_ wdowa po é. p. Wojciechu, znanym artyście-mala- 

rzu, umarła w 73 roku życia. 


Uniwersytet iudowy im. Mickiewicza. 

We czwartek wykład dra Filipa Eisenberga „O życiu! 
(ogólny pogłąd na zjawiska życiowe) A 

Repertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „Jak wam się podoba“, 

W piątek: „Zemsta* (popularne). 

W sobotę: „Miłość czuwa“, komedya w 4 aktach Ro- 
berta de Fien i G. Caillavet'a. 

W niedzleię po południu: „Betleem polskie“ (popul.); 
wieczór: „Miłość czuwa*. 

Z walendarza. We czwartek 23 stycznia: Zaślubiny N. 
M. P. — Rajmands w.; w piątek 24 stycznia: Tymo- 
teusza b. m.; w sobotę 25 stycznia: Nawrócenie św. Pa- 
ea K- 35 i . = w” z a 

BC słońca stycznia o godzinie 7 min. na- 
abód o a m 15; długość dnia b Godin min. ni. > 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 21 stycznia ter- 
mometr doszedł od — 16 do ++ 20 C.; — barometr 
podnosi? się, 

Dnia 22 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
7486 mm., termometru + 1'6 C.; wiatr zachodni. ` 


CEE O i E NIC" 

IB. Gabryelska, Krzysztofory, 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 7 


n 
Dział ekonomiczny. 


>< Podjęcie ruchu. Dyrekcya kolei państwo- 
wych ogłasza: Na kolei lokalnej Borki Wielkie — 
Grzymałów podjęto Dapowrót ruch pociągów osobo- 
wych. 


Z miejskiej centrtinej targowicy na bydła w Krakowie. 
Kraków. 21 stycznia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 216. cieląt 232, owiec i kóz 6. nierogacizny 
229; razem 681 zwierząt. Płacono za jeden cetnar me- 
kryczny żywej wagi: bahaje od —— do —*—, woły 
do —*—, krowy od —:— do —*—, jałownik od 
—— do —*—, cielęta od —— do —'—, nierogaciznę 
tuczną od 84— do v6—; bitej wagi: nierogaciznę od 
310— do tgb Z zakupionych Ba oko płacono sa 
sztukę: woły z paszy od 150— do 256—, krowy qà 
51*— do 160'—, buhaje i jałówki od 58— do 150-—, cie- 
kets od 18:— do 60—, owce i kozy od 16— do 18—, 
bubaje od 150— do 210—-. e 

Ze RPĘdz ua targ zwierząt sprzedano: na miejsco“ 
wą konsumcję 856 sztuk, na koneumcyę innych gmin 
kraju 280. na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
45, na eksport za granicę kraju nierogacizny —, 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty ukyzowej. 

Transakcya słaba. 

Cennik ziemiepłodów. Kraków, 21 stycznia. Płacono za 
300 kg. netto: Pszenica biała 2430 do 2420. czerwona 


iala —— d 


T10 do J40: jaja xa kopę 5'20 do5'6ü; maslo za 1 kz. 


$27; owios na październik —— do —'—; kukurydza 
ga maj /'04 do 705; rzepak na sierpień 16'15 do 16-26. 
Wszystko za 50 kg, y 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spok.; 
pochnarno, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 22 stycznia. 


Rocznica styczniowa. Z okazy! 45 roeznicy po- 
wstania styczniowego odbyło się dziś rano we Lwo- 
wie w katedrze uroczyste nabożeństwo żałobne za 
poległych powstańców. Publiczność wypełniła szczel- 
nie nawę świątyni, a między innymi wzięłi udział 
w. uroczystości; uczestnicy powstania 2 r. 1863 ze 
sztandarami, członkowie Rady m. Lwewa, delega 
eye stowarzyszeń i korporacye ze sztandarami. — 
Bardzo podniosłe kazanie wygłosił ks. bjskap Ban- 
durski, a po nabożeństwie odśpiewała publiczność 
Bymny narodowe. Równocześnie we wszystkich za- 
kiadach naukowych edprawione zostały w kapli- 
tach szkolnych nabożeństwa żałobne, w których u- 
ezestniczyła ncząca się młodzież. 

Staraniem Polaków wyznania mojżeszo- 
wego odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne 
za peległych w r. 1863 w synagodzn postępowej 
przy ulicy Żółkiewskiej. Synagogę zapełniła w więk- 
szej części młodzież szkół średnich i akademicka 
wyzn. mojż., © przekonaniach narodowych. W celu 
zamącenia nastroju obchodu zjawiła się również w 
synagodze w znacznej liczbie młodzież s yonisty- 
exna. Po modłach rytnalnych, odprawionych przez 
rabina dra Guttmann i odśpiewanin przez kanto- 
rów psalmów — młodzież syonistyczna, pragnąc 
zakłócić powagę nabożeństwa, poczęła demon- 
stracyjnie śpiewać pieśni syonisty- 
czne. 

Młodzież polska, utrzymując porządek i powagę, 
mie reagowała na hałaśliwe wybryki syonistów i do- 
piero po nabożeństwie na ulicy przyszło do gorą- 
cej wymiany słów i zapalczywej bójki, 
którą przerwała interwencya policyl. Bójka zakoń- 
czyła się bez smutnych rezultatów. 

Następnie młodzież polska wyznania mojżeszowe- 
go, uszykowawszy się, ruszyła w pochodzie ulicami 
miasta, śpiewając pieśni patryotyczne i podążyła 
ped dom nuezestników powstania z 1863 r. na ul. 


Krajowe „Mydło Macierzankowe” 


tylko W, Bracha z Tarnowa. 


Lindego. Tu wzniosła kilkakrotny okrzyk na cześć| W sprawie tej odbyła się w Izbie konferencra, 


interesu nie pilnuje, interpelował go o powód i za- 
żądał zwrotn swoich kapitałów. Uścieński odpowie- 
dział ma: 
pieniędzy, Mandzio jest we Lwowie* i wtajemni- 
czył go we wszystkie prawie sprawki Wasińskiego. 
Bał się jednak Podracki zdradzić się choćby słów- 
kiem, gdyż Wasiński odgrażał się, że za najmniej- 


zaś rozprawy nie nałeży oczekiwać przed miesią- 
cem majem. 


winność, przed kilka jeszcze dniami wypuszczono 
z aresztów. Będzie on klasycznym świadkiem pod- 


häuser“ (występ AI. Bandrowsziego). 


rajdze „starcia demonstrantów z policyą miały 


żu parlamentu demonstrauci opanowali ogromny 
wóz kamieni, przeznaczonych na pobiiską bu- 
dowę i zaczęli niemi hombardować formalnie 
oddział policyi, który zastąpił im drogę. Policya 
dobyła brom i z furyą rzuciła się na robotni- 
ków. Powstała straszliwa bójka. w której szale 
zwycięstwa nie odrazn przechyliły sią na stronę 
silnego oddziała policyi. Była chwila, kiedy zda- 


NOWA REFORMA. 


w stach praskich przyszło wczoraj do krwawych 
n- starć między robotnikami a połicyą. Szczegól- 
po- niej krwawe były starcia w Magdepurgu i Ha- 
poseł dr Małachowski, sokretarz |nowerze, gdzie zarówno po stronie robotników. 


której wziął udział delegat ministerstwa handla, i 
Żynier Till, prezes Koła polskiego dr Głąbiński, 
sel dr Battaglia, 
krajowej komisyi przemysłowej, Stark, dyr. Ligi|jak i policyi było bardzo wielu rannych 
pomocy przemysłowej, Olszewski, instruktor stow. ) 
przemysłowych, dr Schóneth i prezydyum Izby. — 
Konferencya oświadczyła się za tem, aby interwe- 
niować w ministerstwie handln o podwyższenie prze- 
znaczonej na ten cel subwencyi z 3000 koron na 
50.000 kor., i o to, aby odpowiednia część kwoty, 
przeznaczona dla Galicyi, oddaną była do rozporzą: 
dzenia kuratoryi muzeum technologicznego. + 

Izba załatwiła cały szereg spraw, między innymi 
udzieliła subwencyi 300 kor. dla II klasowej szkoły 
handlowej w Buczaczu, oświadczyła się przeciw kon- 
cesyonowaniu sprzedaży piwa flaszkowego, oświad- 
czyła się za wliczeniem obok Lwowa i Krakowa 
także i miast: Drohobycza, Jarosławia, Kołomyi, 
Przemyśla, Sambora, Stanisławowa i Stryja, do miast, 
w których obowiązuje rozporządzenie ustawy prze- 
mysłowej, że prawo prowadzenia i wykonywania ro- 
bót budowlanych mają tylko budowniczowie, a przy 
wykonywaniu budowli 'mają posłagiwać się co do 
robót ciesielskich, kamieniarskich i itudniarskich 
przemysłowcami do tych robót uprawnionymi. Wre- 
szcie udzieliła Izba sabwencyi 300 koron dla maj- 
sterskiego kursu blacharzy we Lwowie i oświad- 
czyła się w sprawie wydania kilku koncesyi na biu- 
ra informacyjne i biura podróży. 


Dyrektorem rzeźni miejskiej we Lwowie ma zo- 
stać weterynarz miejski p, Adam Krzyształo- 
wicz. Komisya sanitarną kandydaturę tę Radzie 
miejskiej zaleciła. 

Samobójstwo akademika. W jednym z licznych 
hoteli lwowskich odebrał sobie życie przez otrucie 
Antoni Musijewiez, nadzwyczajny suchacz filo- 
zofii, pochodzący z Białopola w gubernii kijow- 
skiej. m- 

Sprawa Wasińskiego. Poze szeregiem faktów 
udowadniających winę Wasińskiego i spółki klasy- 
cznym Świadkiem oskarżenia będzie Bazyli Podru- 
cki, którego zeznaniom policya w znacznej mierze 
zawdzięcza dodatni wynik prowadzonego przez się 
śledztwa. Podrucki spuściwszy w roku ubiegłym 
więzienie (siedział kilka lat za kradzież, spełnioną 
w fabryce Wczełaka wō Lwowie), zaoszczędzone 
swoje i żony swej pieniądze włożył, jako cichy 
Bpólnik, do interesu Uścieńskiego w celu znacznego 
rozszerzenia. Kiedy po jakimś czasie Podrucki za- 
uważył, że Uścieński żadnych nie robi wkładów i 


á -Teine i ieleafie 
wittdiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 22 stycznia. 
Arcybiskup poznański. 


Wiodeń. „Die Zeit* donosi z Poznania: 
Twierdzą tu, że nominącya ks. prałata Klo- 
skego na arcybiskupa gnieżźnieńsk o- 
= + Asa, nastąpić ma w najbliższych 
niach. : r"aamFa" 


Dlaczego nie chcą Thuna? 

Wiedeń. „N. Fr. Presse" ostro występuje 
przeciw Franciszkowi hr. Thunowi i twier- 
dzi, że nie nadaje się on na ambasadora au- 
stro-węgierskiego w Berlinie, że dotychczasowy 
poseł Szegyenyi-Marich jest tam niezbędnym. 
Nie wystarcza być bogatym i hrabią, trzeba 
jeszcze posiadać zdolności dyplomatyczne. „N. 
Fr. Presse“ przypomina odpowiedź, jaką hr. 
Thun, jako premier, dał w parlamencie na in- 
terpelacyę Koła polskiego w sprawie wydalania 
polskich wychodźców, w której to spra- 
wie groził represaliami. 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. W gmachu parlamentu panowało dziś 
znaczne ożywienie, gdyż zjechało się 
wielu posłów z powodu posiedzenia komisy i 
bndżetowej, na którem odbył się rozdział 
referatów. Na posiedzenia komisyi ekonomi- 
cznej wysłachano referatu posła Dulemby w 
sprawie ustawy o pomocnikach handiowych. 


Ugoda. 

Budapeszt. Izba maguatów przyjęła bez dys- 
kusyi przedłożenia ugodowe i traktaty handlo 
we z zagranicą oraz przedłożenie w sprawie za- 
kupna kopalni węgla przez państwo. 


Kontyngent rekruta. 


Budapeszt. Sejm ukończył dzisiaj obrady nad 
kontyngentem rekruta. 


Pruska wizyta. 

Wiedeń. Ks. Fryderyk Leopoid praski ze świ- 
tą przybył dziś rano. — Powitany na dworcu 
przez ambasadora niemieckiego i kawalerów ho- 
norowych, odjechał do burgu, gdzie powiiał go 
cesarz. — Wczoraj już przybył ks. Wilhelm 
Hohenzollern. 


fietorma wyborcza na Węgrzech. 


Budapeszt. Minister Kossuth, zapytany o 
los reformy wyborczej, odpowiedział, żę ce- 
sarz już trzykrotnie zapytywał, dla- 
czeg projekt reformy wyborczej rząd 
nie wniósł w Sejmie. Prawo głosowania 
w żadnym razie nie będzie powszechne. 
Jak zapewnia min. Kossuth, będzie ono przy- 
znane tylko tym, którzy umieją czytać i pisać. 


„Bądź spokojny, będziemy mieli dużo 


szą zdradę zdrajcę zastrzeli. Obecnie, kiady cała 
banda już jest pod kluczem, Podrucki poczynił ob- 
szerne zeznanie i za jego wskazówkami wytropiono 
Walochową, ów tajemniczy kufer i Walochę. 
Sędzia śledczy dr Hahn przesłuchiwał onegdaj 
Walochę, który się zupełnie wypiera winy. Sledz- 
two prowadzone jest z niezwykłym pośpiechem, a 
mimo to potrwa conajmniej jeszcze dwa miesiące, 


Podruckiego, który wykazał zupełną swoją nie- 


czas rozprawy Wasińskiego. Chorwackie napisy. 


Zagrzeb. Wczeraj. umieszczona w Zagrzebiu 
na gmachach urzędowych napisy, wyłącznie 
w języku chorwackim. 

O sprawę tę od”lat 24 toczyły się walki. 
W r. 1883, na rozkaz rządu węgierskiego, zo- 
stały umieszczona napisy wyłącznie węgierskie, 
które potem z powodu rozruchów zupełnie usu- 
nieto i innemi nie zastąpiono. Dopiero nowy 
bum polecił umieścić napisy wyłącznie chor- 
wackie, 


Repertoar teatru Iwwoskiego. 

We środę pe południn: „Wege e“; wieczór: 
We czwartek: „Czar walca“. 

W piątek: „Bohaterowie*, 

W sobotę po połndniu: „Skapiec“; wieczór: „Tann- 


Halke“, 


Kronae zaburzenia 
W PRUSIECH. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 22 sycznia:) 


Wrzenie w Berlinie, 


Berlin. Sytnacya dzisiejsza jest tu bardzo 
aprężona. Dzienniki poranne są zdania, że 
tylko cudem będzie można uniknąć dzisiaj gro- 
źrych starć demonstrantów z policyą. Wczo- 


Maskarada cosarska, 


Berlin. Dzienniki donoszą, że cesarz Wilhelm 
zjawił się wczoraj wieczór niespodziewanie na 
balu maskowym u swego syna w Kiel, 
dokąd pojechał automobilem. Cesarz wystąp 
w czarnem dominie i z początku nikt go nie 
poznał. Dopiero, gdy go poznano, włożył strój 
i maską kurfiirsta. 


Eksplozya działa. 
Paryż. Z Tulono donoszą: Na pokładzie pan- 


— 
przebieg bardzo gwałtowny i groźny. W pobli- 


w strzelaniu nowych dział <47-milimetrowych, 
przyczem eksplodowało działo, ehoć-da- 
no kilka tylko strzałów. Mimo, że odłamki ps- 
dały na wszystkie strony, nikt szwanku nie po- 
niósł. 


Rosya I Turcya. 


Konstantynopol. Na wczorajsze kroki ze stro- 
ny Rosyi w sprawie Persyi przyrzekła Porta 
zaniechać kroków zaczepnych na obszarze, gra- 
niczącym z Persyą. papaa < 

Podejrzany © morderstwo. 

Rzym. Dzienniki donoszą, że policya uwięziła 
wczoraj wieczorem 29-letniego człowieka, na- 
zwiskiem Ubaldo, pod zarzutem. że dokonał 
zbrodni morderstwa na osobie inżyniera 
Arvediego w pociągu między Rzymem i For 
ligno. 


Przesilenie gabinetu w Bułgaryi. 


Sofia. (Ag. tel. bułg.) Ministrowie byli wczo- 
raj wieczorem w pałacu książęcym na objedzie. 
Prezydent ministrów Gudow wręczył przy tej 
sposobności księcia dymisyę gabinetu. Książę 
polecił obecnemu gabinetowi dalsze prowadze- 
nie agend do chwili zażegnania przesilenia. 


Aresztowania w Genawie. 


Genewa. Aresztowano tu kilku Rosyan 
pod zarzutem, że razem z aresztowanymi w Fa- 
ryżu i Monachium, dokonali rabankn w banku 
tyfliskim. 

O 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


RES "EOS "ROCZNA WE "ze "+, 


wało się, ża demonstranci jednak przedrą się 
do parlamentu. Po obu stronach jest mnóstwo 
rannych. Wielu policyantów ma połamane ręce, 

Dziś od samego rana obsadzono wszystkie 
ulice prowadzące do parlamentu i zamka 
cesarskiego gsilnemi oddziałami pieszej i 
konnej policyi. — Zamku cesarskiego 
strzeże kilknset policyantów. W gór- 
nej części Thiergartenu widać ogromne 
masy policyantów, nzbrojonych w brow- 
ningi. Mimo to obowiają się, że policya 
sama rady nie da i że potrzeba będzie 
skonsygnować wojsko, mimo że cesarz Wil- 
helm oświadczył wyrażnie, że nie życzy sobie, 
aby wojsko było używane do tłamienia rozra- 
chów ulicznych. 

„Vorwaerts* dzisiejszy w tonie bardzo na- 
miętnym napada na policyę, zarzucając 
jej zwierzęce ekrncieństwo. Liczba 
rannych we wczorajszem starcia była tak wiel- 
ką, że na stacyj ratunkowej zabrakło lekarzy. 
Do zakładania opatrunków musiano zawezwać 
prywatnych lekarzy. Policya we wczo- 
rajszem starciu była w takich opałach, że nie 
przedsięwzięła nawet aresztowań, 
obawiając się osłabiać swoje szeregi. 

Dziś rano policya spostrzegła na wielu uli- 
cach jakieś tajemnicze znaki, kreślone 
kredą w kształcie strzały. Przypuszczając, że 
są to znaki, mające wskazać drogę oczekiwane- 
mu dziś wieczorem pochodowi demonstra- 
cyjnemu, policya obsadziła te ulice najsil- 
nie). 

Wezorsi przeprowadziła policya rewizyę 
w kilka lokalach stowarzyszeń robotni- 
czych, przyczem obecnych tam robotników 8 ro- 
dze obiła. 


Krwawe zaburzenia po miastach. 
Berlin. We wszystkich niemal większych mia- 


pamiętajmy 


oTowarzystwie „Szkoły ludowej» 


cernika „Wiktor Hugo“ odbyły się ćwiczenia|. 


Przy grach i zabawach, składkach | zapisat |. 


- = 


(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Zarząd Tte Berlitz School 


(ulica Floryaiska I. 25) 

uprzejmie zawiadamia P. T. Pnbliczność, że pro- 
gram odczytów, urządzanych w sali Muzeum te 
chniczno-przemysłowego, w następujący sposób zmie- 
niono: język angielski: dnia 23 stycznia: Britieb 
Sport; dnia 30 stycznia: Charles Dickens; języ 
francuski: d. 27 stycznia: Alphonse Daudet; jęz 
niemiecki: d. 26 stycznia: Schriftspracho u. Volke 
mundart; d. 31 styeznia: Heinrich Tbsen und Ger- 
hard Hauptmann. Początek o godz. 6 wieczorem. 
Odczyt niemiecki, przypadający w niedzielę d. 26 
b. m., odbędzie się o godz. 5 po poludnia. W mie- 
siącu lutym odczytów zarząd nie urządzi, a takowe 
dopiero w marcn wznowione zostaną. 

Nadto urządzoną będzie w tejże Bali publiczna 
próbna lekcya bezpłatna z języka włoskiego d. 29 
b. m. o godz. 6 wieczorem. 736 


Lecznica chirurgi 
(Zna c= - sh 
pentgonuwski o 


1 primatnym serier. 
$zwedzka pitna- 
ityka lecznicza. a 


Dra Artura Frommera. 


Kraków, ul. św. Tomasza 18, |-sze piętro. 
(Rug ul. Floryańskiej|. G Telefon 81 


Godz. przyjęć od 9 do li przed por. 
Godz. ordynac. od 3 do 4 po bał. 


Uddzieine ambulatoryum dla mniej ze- 
możnych osób, 14570 


Gene. PetYZJJNE Zegórki 


@ Audemars Frères 


Genewa. 
j Najdokładniejszy chód. 


| 4 Gsobliwie płaskie. 
Do na+ ela u wszystkich lepszych zegar- 
mistrzów. 48 48 50 

z FEG O 


ZAKŁAD ZANDEROWSKI 


dla leczenia mechanicznego. 


LECZNICA CHIRURGICZNO-ORTOPEDYCZNA. 


Oryginalne aparaty Zandera. Gimnastyka Ieczni- 
cza. Pracownia dla sporządzania gorsetów, pasów 
brzusznych i t. d. Leczenie gorącem powietrzem. 
Aparat Róntgena. Sala operacyjna. Pokoje dla 


chorych. 
Zakład otwarty od godziny 9— Ł rano i od 4—6 
wieczór. 300 7 © 


Dr Alfred Merz. Dr Mieczysław Staszewski. 
Dr Zygmunt Wachtel. 


Dr LEOPOLD REINER 


otworzył 669 2 3 
kancelaryę adwokacką w Krakowie, 
i ulica Wiślna, L 8. 


Skład fortepianów i pianin w Krakowie Zy- 
gmunta Raby, al. św. Jana 13, sprzedaje i wy- 
pożycza takowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 
i reperacye. 512 70 


z z Z Z 

Do utrwalenia zdrowia są stare Środki domo» 
we, zawsze jeszcze najlepsze! Dr Aleksander Szana 
w swojem piśmie o pielęgnowaniu zdrowia mówi 
też, co następuje: Tran wątrobiany nie utra- 
cit swej roli, nawet mimo krytyki, panującej dziś 
na polu medycyny. Jest on jeszcze dzisiaj ulabio- 
nym środkiem. by słabowitym, tak dzieciom, jak i 
dorosłym, dostarczyć zgęszczonego środka pożywie« 
nia w formie wygodnej. Gdzie chcemy osiągnąć po- 
lepszenie pożywienia, tam tran wyświadcza nam 
bardzo dobre usługi, jeżeli się go znieść może, gdyż 
tran, który odbiera apetyt, zawsze szkodzi. Jest 
przeto rzeczą bardzo ważną, ażeby wy- 
brać tran możliwie czysty, łatwy do stra- 


H wienia, gdyż inaczej na nie się nie zda cało le- 


czenie. 

Takim czystym, łatwym do strawienia tranem 
jest od wielu lat znany Maagera tran 3 wĄ- 
troby miętusów. = 611 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 22 stycznia. (Giełda pośudniowa.) 

Marki 117775. Renta majowa 96°75. Renta Koronowa 
wępierska 9350. Akrye austr, zaki. kred. 66875, Akcye 
weg. zakł. kred. 768'75. Akcye Angiotankn 298:—. Akcye 
Unionbanku 543 50. Akcye Bankveminu 52200, A kare Län- 
derbanku 41250. Akcye kotei państwowych 6/7-38. Lom- 
bardy 15050. Akcye koloi Elbetha] —*—. Akcye fabryki 
krasi GMA doga E a bolaźnego 

p cy A 
Rime Maran A reckie 187—. Ruble 362 —, 

Usposobienie: spok, 

Berlin, 22 stycznia. (Giełda poranna.) 

4kcye kredytowe 200750. Tow. dyskontowe 171-90. 

Usposobienie: ospale. 


Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie, 
-a 20 stycznia (godz 1 w połodnie.) 


L Wałuty. płacą żądają 
Ruble BpIeFowe . s + sss. s s + 1251 2 232 45 
Marki niemjeciie - saa s a a n a o IP SO WEĘDU 
Franki papierowe . -« « e. « « « « e W560 o 
pwnudzięstośrankówki w złocie. „ „ » » 19 10 I» 
M. Listy zastawne. 
b’, Listy zastawne prem. Banku bipot 110 — 5 w 
4'/,/, Listy zastawne Banku hipot - - z a5 60 
r 0. Ska krajowego 100 50 101 — 
M: Listy A 833 paik “i E s 7 
a a Da z 
a'j, Listy sast. gal Tow. kred. aiem Biei gg OO me m 
a $ 
os 2-2 5 .  , Sliem 8495 096 08 
Mi. Obilgacye I pożyczki, 
4'/, Galicyjskie obligacje propinacyjne, 68 — 3 — 
4, P krajowa » r. 1793 , „,. . 04% 06 90 
44, hüg ero o a 
"h'l Obligacyo komunalne Banko kraj. 99 2 
«ii „  kolejowo. . . -eh 9875 04 95 
(V. Lasy. 
Losy miasta Krakowa . « « e.. „ « 07 60 104 50 
V. Akoya 
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie. 565 — 570 — 
a kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy . . 554 — 658 — 
Vi Publiczne zapisy długu. 
wspólna renta papierowa , » „ » » 8680 97 30 
a a dk m awk 87 80 
4%, renta koronowa anstryacka „. „. 96 76 M 96 
49.794 3 węgierska . . . . 08 40 98 9%ù 
ih sastryacka w złocie .. . „136 — 1216 60 
4 = węgierska r «a» „JIA 5 N2- 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękania i szorstkośc 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i t. p. niszczy radykalnie: Gena 1 mydełka 30 cent 


06 Sklad apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Nr 16. 53 


Nr. 3%. 


SŁY 


= 


Znakomite 


pieczywka ` deserowe 


otrzymał 1 poleca 


BAZARCURROWY 


w Krakowie, Sławkowska 8. 
Am mówienia*z prowincyi załatwia natychmiast. 


Oobrze Idący 


Handel papieru 


przy najrucłiliwszej ulicy śródmieścia. z powodu 
zajść famiłijnych do sprzedania. 
Zgłoszenia pisemne pod „Korzystne warenki* 
poste restanto Kraków 124 L2 


Od 1 moca b. r. 


potrzebny lokal na biuro, składający się 
z 4—5 pokoi i jednej większej lub 2 
mniejszych ubikacyj na składy, możli- 
wie w śródmieściu lub blisko śródmie- 
ścia. Zgłoszenia listowne z podaniem 
rozkładu i ceny przyjmuje Administracya 
„N. Reiormy* pod M. W. 5. 791 1 2 


Korespondent 


polsko-niemiecki, znający dobrze buchalteryę, 
poszukuje zajęcia w Krakowie lub na prowin- 
cyi. (W Krakuwie przyjmie i półdniowe zatru- 
dnienie). — R. 85. poste rest. Kraków, 
za okazaniem kwitu inseratowego. T27 14 


ln 


cichego lub jawnego z kapita- 
łem do 20 tysięcy koron po- 
szukuje dobrze się rentujące 
przedsiębiorstwo  przemysło- 
we. — Zgłoszenia pisemne pod 
„ELERTRYRA:, przyjmuje Ad. 
ministracya - +N. Reformy«c. 
725 1 3 


Wszechówiatowy Tastytat Obcych Języków 


dla pań i panów 


THE BERLITZ SCHONLS 


oi Languages 


w Kraxowie, Floryańska 25, l. p. 


podaje do wiadomości P. T. Pubiiczno- 
ści, iż oprócz osobnych lekcyj, które roz- 
począć można w każdej chwili, w m. sty- 
czniu i lutym br. co tydzień rozpoczną 
się nowe zbierowe kursa języków: an- 
gielsk., francusk. i niemieckiego, na któ 
re zapisać się można każdego czasu. 
Nadto dnia 1 lutego br. rozpoczną się 
zbiorowe wieczorne kursa jęz. francusk. 
i niemieckiego za opłatą zniżoną. 
(wata ta wynosić będzie 10 air, za kurs 4-miesięczny. 
499 4 5 


Przy wielkich, na 12 milionów obliczo- 
nych robotach wodociągowych i kanalizacyj- 
rych w mieście Jassach w Rumunii znajdzie 
zatrudnienia od marca 1908 przez dwa lata 
dziennie okożu 2 0) robotników I murarzy 
wszelkiego rodzaju. 72013 
Interesentom stanowiącym tylko 


wieksze grupy robotnicze 


doświadczonych, dobrych, przyzwoitych ro- 
botników, prześle wyjaśnienia 


Union Bnugosellischaft, Jassy. 


Agent podróżny 


za prowizyą, potrzebny 
dla Galicyi do sprzedaży 
użytkowego przedmiotu dla 
gospodarstw domowych. 
Zgłoszenia przyjmuje M 
Pomahatsch, Neukirchen, 
N. ost. 71413 


Pożyczki 


gmłatwia za kondyktem i bez kondyktu dla PP. 
urzędników, bficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. lekarzy. adwokatów i aptekarzy. Re- 
prezentacya, Beamten-Vereinu we Lwowie, 

s ul. Kopernika l. 28. _ 335 3 1i 


Konkurs. 


Towarzystwo rolniczo zaliczkowe w 


Nowym Targu rozpisuje konkurs naj] 


posadę: 


buchaltera-bilansisty, 


obznajomionego gruntownie z prowadze- | 5388 


uiem ksiąg, oraz działu rolniezo-handlo- 
wego. Kandydat musi mieć wykształce- 


nie komercyalne i władać biegle w” pi-|§ 


śmie i słowie językiem niemieckim. Po- 


sada nadana będzie na razie prowizo- |$ 


rycznie. Podania własnoręcznie pisane 


wnosić należy na ręce Dra Kazimierza 


Nowotnego, adwokata w Nowym Targu, 
4 curriculum vitae, odpisami świadectw 
i podanie odnośnych referencyj. Pensya 
początkowa 3000 koron, posada -może 
być natychmiast objęta. 571 38 


NA 


ŚWIECIE 


l A 


Parcele 


128 1 0| budowlane przy ulicy Topolowej w Kra- 


kowie są tanie do nabycia. 
Wiadomość w kaneelaryi adwokata 
Dra Hermana Kriegera w Krakowie, 
ulica Floryańska l. 18. 117 10 


Subjekt 
mówiący po polsku i po niemiecku, z do 
bremi poleceniami potrzebny do 
handlu modnych towarów damskich 


Aitara i Lernera w Biatej. 
738 


Do sprzedania 
łóżko mosiężne z siatką, nowe za 120 
K (kosztowało 180 K), oraz używane 
łóżko blaszane i takaż szafka nocna 
z marmurem za 25 K. — Wiadomość 


w księgarni katolickiej Dra Miłkow- 
skiego (ul. św. Jana 6). 703 1 6 


Znakomity smalec na pączki 


42 et. za ', kg. 7 


Słonine F 42 «ut. 


poleca 128 3 8 


HALA RYBNA STANSEAWA MARKIEWICZA 


J Kraków, Mały Rynek, 


REMIROŚĆ 


przy ulicy Dolnych Młynów 1. 7. dwa domki 

parterowe i ogród. razem około 310° sążni ob- 

szaru, tanio do sprzedania lub zamiany. 

Bliższa wiadomość u właściciela. ulica św. 

Krzyża L 1. I piętro, od 2—4 po południu. 
608 4 4 


Zamożny dwór na wsi poszukuje 
panny stużącej, 
starszej, niezamężnej lub wdowy bez- 
dzietnej, wiek 30—40 lat, do usługiwa- 
nia do stołu i sprzątania pokoi. Warunki 
30 K miesięcznie, ubranie, pranie, wikt 
z pierwszego stołu, remuneracya na koń- 
cu roku, miejsce zaraz lub później do 
objęcia. Dokładne odpisy świadectw, mē 
tryki i świadectwo moralności odsyłać 
do biura ogłoszeń Sokołowski Twów, 
pasaż Hausmana 9. 676 2 4 


Kitpnowanggo kapelmistrza 


(f"igethornisty) poszukuje Zarząd kapeli; 
mieszczańskiej w Przemyśianach. Wy- 
magane jest równieź ładne pismo. — 
Bliższych informacyj udziela M. Mistat, 
przenolniczący kapei w Przenyślt- 
nach. 675 3 3 


aaa NO 


[lid Karpackie 


Znakomite te ziółka są bardzo skute- 
czne przy zadawnionym kaszlu, chrypce, 
zaflegmienia i cierpieniach piersiowych. 
Cena pndełka 50 hal 


Prawdziwe w aptece 


E. Stenzla w Kołomyi. 


oraz na składzie w aptekach: Mikola- 
scha, Wewiórskiego i Łazowskiegu we 
Lwowie, Wiśniewskiego w Krakowie; 
Góttingera w Bochni, Schwarza w Prze- 
myśln. Sobla w Stryju i Knhla w De- 
latynie. 887 1 6 


RRC 
Nadeszły 


do magazynu Mryriewiecdiej 


ulica św. Anny L 5, 


Szaty, Łóżka, Toaleta (mahon. antyk.), 
Lustra wielkie z trymo złocone. Biurka 
duże dębowe i orzechowe, stół czarny 
duży, okrągły, biurka czarne z bronzami. 
Sekretarki mahon. z bronzami. Porcela- 


na stara i różne inne rzeczy. 49 25 0 


Już dnia 1 lutego 


300.030 
tudzież dnia 5600 060 
1 kwietnia ` 


razem 6 ciągnień na rok 
dają 


Tureckie 400 frankowe ley 


z których każdy musi być wyciągnięty 
co najmniej z kwotą 240 franków 

w złocie, | | - 
Oryginalne losy po dziennej cenie 
lub tylko na 


główuą wygraną 
franków złotem 


WÓDK 


<w i, m O Z Z W WW I EO EEE O WC A PONO, 


NOWA 
A 
z: 


* Gustelnskie “$ 
nkierii limbówe 


nadzwyczaj skuteczne w 


w torebkach po 60 hal. 


Dostać mv- 
żna: w Kra” 
kowie, w a- 
pteca Konst. 
= Wiszniew= 
skiego. 


w) 


Teo 


kraków, Diuga 4, 


nieżytuch przewodów eudechowych 
Gasteinski zapach leśny 


© bardzo miłej woni leśnoj i dzintaniu wzmacniającem, 
powietrze czyszczącem. 
Flarzka 2 kor. 


„REFORMA. R ears mz sj ŻA 
firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


Środa 22 Stycznia 1908 


AREK": 


2: BI t44 


SEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ 
Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w każdym lepszym handlu łakoci i w każdej kawiarni, 


Gusteinski: 
olejek z szpilek Świerki 


do wziewania w 


we tlaszkach po 1 kor. 


Rozpylącz 40 h. 


w handlu 
Reima i Ski, 
w drogueryi 

Zopotha 

i Ski. 


52] 8 U 


naprzeciw Izby handlowej. 


OLEJ (Stauboel) 


zapobiegający unoszemu się kurzu W 
szkolnych ubikacyach, w lokalach, biu- 
rach i t. p, polecają 639 2 3 


Reim.Spółka 


Rynek 37, Kraków, Linia A-B. 


[KL Nelarynz w Brzegi. 


poszukuje komecypienta. Uzdol- 
nieni do substytucyi mają pierwszeń- 
stwo. 641 4 4 


| 
| 


Najpraktyczniejsze 


krzegła do forlopieni 


d 


dò nabycia- w składzie forte- | 
pianów 516 11 0 


(. Bittitysz 


Kraków, Rynek, L 39, Lp. Linia A-B 


7 [Posh 


| WTEM: 


COSTA) 


Baczność! 


EB W 


zapewniony ma każdy u 
nas i łatwo zarabia 


koron 16 do 25 tygodniowo: 


hez względu na wiek, płeć lub oddalenie. 
Bliższych informacyi udziela „BYT“ 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów 


trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2. 
267 12 25 


zastawniczy 


Filii c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego w Kra- 


kowie attt 


j | udziela pożyczki na zastaw ko- 


sztowności jakoto złoto, sre- 
bro, drogie kamienie, 


|| Biuro osobne dla zastawów: 


ni. Bracka 1. 1, parter. 


Los, który może wygrać 


20.660 K dostanie 
ZA DARMO 


Hel 


Dddział 


32 raty miesięczne po K7:—. kazdy kto kupuje przedmiot złoty łub srebrny 
od 6 kor. u S. ZAHNA, przy ul. Fioryań- 
‘| skiej LL 31 w Krakowie, dostawcy związku 
c. k. urzędników państw, Ceny bez Konkurencyi: 
zegarek mik]. z napisem mystem Roeskopf Pa- 
tent z pięknym łańcuszkiem złr. 170, sega- 
j rek czarny złr. 2-—, zegarek srebrny system 
j| toskopf Patent złr. 4<—, zegarek złocisty 
$ system Roskopf Patent złr. 3'50. Budzik świe- 
cący w nocy zir. 1:50, Zegarek złoty złr. 9—. 
Łańcuszki srebrne od złr. 1-—. Gwarancya 
|A-ietnia. W razie niespodobania się, wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 

i ozłatnie. 587 2 10 


ESY" Już przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy, przez 
władzę kontrolowane. "TĄ 64715 


Wykaz losowań „Neuer Wiener 


Mercar“ za darmo. 
Kantor wymiany 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 


1. Schottenring tylko 26 
EE" róg Gonzagagasse 


Z drukarni Liteackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


r A AZ Z Z Z Z EEEE O WE YE YE r 0 re m m z 


. 
Lekcyi gry na skrzypcach 
udziela nauczycielka atentem Koserwato- 
ryvum Warszawskiego. A KAMINSKA, 
ul. Piotra Michałowskiego l. 10, 1 pigro, od 
4 do 6 po południa. 293 7 10 


Posade zmienić pragnie dobrze polecony 


Korespondent 
kat., 25 lat, biegły w polskiej i niemieckiej 
koresp.. piszący na maszynie. obeznany z poj. 
i podw. buchalteryą. — „Koresprudant-bu- 
chalter 25“ posto restante Kraków, za oka- 


zaniam kwitu inseratowego, 614 2 2 
z przedpokojem, ume- 


Pokój KONIAWY blowany, zaraz do wy- 


najęcia przy ul. Niecałej 5, I p., drzwi 
na lewo. Wiadomość od 2—5 popolud. 
6:6 3 3 


ena Palusińska 
Kraków, Długa 34, |. p, 
pcieca swoją pracownie sukien damskich, w któ- 
rej wykonuje kostynniy I suknie balowe 
67123 


ap enman enyana 
kad tykukj Uy -wpiaoliasiii 
7 mórg blisko Krakowa przy gościńcu 
3 kim. od stac. kol.. może być i z zie- 
nią sprzedany. 
Wiadomość w obszarze 
Przebicczany, p. Wieliczka, 


dworskim 
620 3 8 


-Maqusty kiszonej 


bardzo dobrej, za 100 kg. wraz z be- 

czką 10 K, eebuli, pietruszki, ogórków 

„zuoimskiek* bardzo tanio dostarcza 
loco skład Znoimo za zaliczka 


A. et S. Minkus 


Zmoiino. 487 5 0 


r Ł 


FE| poBRY [EE 


APETYT 


będziesz miał, używają 


KAIERA 


kamelków mietowych. 


Przez lekarzy wypróbowane i po- 

. lecone! -~ 

Niezbędne przy zboczenłach w tra- 

wieniu, braku apetytu, boleściach 

żołądka i t. d. Srodek orzeźwiający 
i ożywiający. 

Paczka 20 i 40 halerzy. 


Mają na skłaazie w Krakowie: K. Wisz- 
niewski apt, F. Gralewski apt.. H. Bart- 
mański i Sp. apt., Jan Macndziński apt., 
W. Z. Borucki apt., Wiktor Redyk apt., Fr. 
Ksuw. Mikucki apt., Zopoth i Sp. drog, K. 
Jędrzejowski drog.. J* Zacharski drog.. uł. 
Dietla 48, A. Reifer, drog., Antoni Pachu- 
cki drog., J. Hanak drog, M. Proń apt, 
Z. Marcoin apt., J. Wiśniewski drog., Stra- 
dom 7, Wincenty Grabowski apt., Ludwik 
Rosenberg apt., Maryan Doskowski apt. pod 
Białym Orłem. W Podgórzu: L. Łuczko apt. 
pod Karoną, D. Matula apt. W Nowym Sa- 
czu: Marcin Gorzecki apt Ludwik Georgeon 
mag. farm, W Siarym Sączu: A. Bojarski 
apt. W Nisku: Leon Korecki apt, pod Opa- 
trznoScią. W Muszynie: Edward Rudy apt. 
pod Aniołem. W Wieliczce: Mr Zygmunt 
Stehlik, Dr Z, Miczyński c. k. apt, salinarna. 
W Rozwadowie: Stanisław Czernecki apt. 
pod Opatrznością. W Kalwaryl: Józef Kunze 
apt Pomorzanach: Władysław Derkacz 
apt. W Rymanowie : W. Haladawicz apt. 
W Zabnie: K, Maryanowski apt: W Bali- 
grodzie: St. Faliszewski apt. W Pilżnie: 
A. Paderewski apt., w Starym Sączu: K 
Bojarski apt.; w Dąbrowie: Heinz Walery 
apt.; w Limanowy: Zubrzycki Witołd apt.; 
w Grybowie. Hodbod Józef apt. 169 7 12 


Pączki, Chrust 


poleca codziennie 158 11 0 
CUKIERNIA 


ADAMA -PIASECE!EGO 


Długa 10, Floryańska 2, Kraków. 


Osoba 


w średnim wieku znająca się na kuchni i gospo- 

darstwie domowem, mogąca zająć się wychowa- 

niem dzieci, jakoteż wyręczeniem pani domu, 

poszukuje miejaca. — I, F. post. rest. Kraków. 
824 2 2 


Liolnych agentów 


poszukuje biuro nowości technicznych 
Sławkowska 30. 635 2 3 


Aspirant farmacyi 


z B miesięczną praktyką szuka zaraz posady 
w aptece. Zgłoszenia: Droguerya Mra Hanaka 
Kraków, Szewska 5. ho 655 8 3 


a (łojotok ziemski 


prawdziwe petersburskie taniej niż wszędzie. Męskie para 3 złr., damskie 
para złr. 2710 — poleca 


TiL Bekner 


350 m, dom mieszkalny, oficyny. bu- 
dynki folwarczne, wszystko z kamienia. 
Kościół w miejscu. Pola blisko folwar- 
ku nieskomasowane. Budynek z kamie- 
nia przemysłowy, przynoszący 6000 
netto rocznie. Folwark we własnym za- 
rządzie. Do sprzedania lub rozpacelo- 
wania. Majątek bez długów, 20 kilm. 
od Lwowa. Adres w Administracyi „N. 
Reformy* pod 660. 860 5 6 


_ Najnowsza reklama. 


Poszukuje się panów dobrze się przed- 
stawiających jako reprezentantów dla 
Krakowa i Lwowa. — Zgłoszenia przyj- 
muje się od 6—8 wieczór, a w niedziele 
między godz. 10 a 11, w biurze techni- 
cznem ul. Sławkowska 30. 63628 


Poszukuje się 


z kaucyą 1000—2000 koron, poważniej- 
szej, dobrze poleconej, obznajomionej 
z czynnościami biurowemi. 

Zgłoszenia przyjmuje tylko listownie 
wraz z odpisem świadectw 


lared Parowoj Mieczami buczanowice 


i Krakow, Podwale 6. 6592 4 4 


EJ a = 
-Wina węgierskie 
białe i czerwone, z poręczeniem naturalne, i 
czyste, przyjemne i smaczne. opłatnie w ba- 
ryłkach 6 kg. po 4'/ l.. a mianowicie zr. 1907 
zir. 1'75, z r. 1904 złr. 27—, z r. 1900 złr. 
2'80, z r. 1895 złr. %50, z r. 1890 złr. 2-90), 
z r 1886 złr. 350, z r. 1879 bardzo dobre le- 
cznicze wino złr. 4:90, wysyła L. ALTNEU, 
Versecz 8, Węgry. 485 2 15 


Do wydzierżawienia 
majątek we wschodniej Galicyi 1000 
morgów roli i łąk z budynkami, inwen- 
tarzami i gorzelnią, 6 klm, ud kolei. 

Do sprzedania młyn na mlewo 
włościańskie o motorze 25 HP. o 2 ka- 
mieniach franc, 1 podwójnym walcu, 
1 krupiarz i t. d. w powiecie Dąbrow- 
skim. 

Do wydzierżawienia zaraz pod 
korzystnemi warunkami: ogród owoco- 
wy 1 warzywny około 10 morgów, z 
mieszkaniem, budynkami gospodarcz., 
z inwentarzem żywym i martwym, lub 
bez. Stacya kolei w miejscu, 2 mile od 
Krakowa. 

Wiadomość w kancelaryi adwokata 
Dra Stefana Kirchmayera w Krakowie, 
ul. Szczepańska LE. 1. 813 2 3 
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Dyrekcya Kasy Oszczędności miasta 
Rzeszowa podaje niniejszem do wiado- 
mości, że realność czyli dwupiętrowy 
dom przy ulicy Trzeciego Maja w Rze- 
szowie, stanowiący własność Kasy 
Oszczędności. jest do nabycia za cenę 
conajmniej 110.000 koron. 

Reflektanci zechcą wnieść pisemną 
ofertę z podaniem otiarowanej ceny ku- 
pna i dołączeniem 5, od sta tejże ce- 
ny jako wadyum, w gotówce lub pa- 
pierach wartościowych, najdałej do 
końca łutego 1908. 

Dyrekcya Kasy Oszczędności zastrze- 
ga aobie jednak wolność przyjęcia wnie- 
sionej korzystnej oferty i przed upły- 
wem powyższego terminu. 629 8 8 

Rzeszów, 13 stycznia 1908. 


Dyrekcyd Rasy Oszczędności, 


Angielskie 
zbiorowe lekcye 
metodą Berlitza 
Mrs. Jonston Uwira 


uczy według najnowszej i uaj- 
łatwiejszej metody. 71613 


Gołebia 16. 
może każdy z&- 


M koron miesięcznie robić. Szczegó: 


ły za darmo, opłacone na zgłoszenia 
przez biuro gazet Qiszewskiego, Lwów,- 


Kilińskiego 1. 583 1 3- 
Pianmnistkxi 


dobrej akompaniatorki (czytającej bie- 
gle à vista) poszukuje „Szkoła skrzyp- 
cowa“, ul. Radziwiłłowska 20. 
Zgłoszenia w czwartki i piątki oů 
godziny 1—2. 664 2 2 


Ritynowany golicytator adwokacki 


poszukuje posady. J. M, Kraków, ulica 
Miodowa 1. 32. 66226 - 


Mrzypte. orkiestrowe 


o silnym tonie tanio do sprzeuania. 
Pośredniczy z grzeczności „Szkoła 
skrzypcowa”, ul. Kadziwiłłowska 20, 
w czwartki i piątki od godz. 1-—2, 

` 66329 ii 


Najprzedniejszą 


Horbato Covion 


„Rangalla Ceylon Tea“ 


pod własną marką ochronną „Palma“, impui- 
towaną wprost z Ceylonn, a urzędownie chama. 
287 7 8 - badang po cenie: Ez s 


Hi 1 OpaKOW. CZENW.-M10T8-© ots za 634, ge 
irz „  tiołk.-zole 


K 120za 125 ge 

K 065 za 62/4 gr 

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 

kowanie i porto do kazdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


A. HAWELRA W KRAKOWIE 


Ces. i król. Bost. Dworu Rusti.-Weg. i król Grecy. 


Dlu pp: kupców odpowiedni opygi. 


Sprzedam kamienicę 
IT piętrową, b. korzystną, z dużym ogro- 
dem owocowym, w zdrowotnej okolicy 
Krakowa. Kapitał potrzebny 23.000 złr. 
Zgłoszenia dła Edwarda poste restante 
Krażxów. 588 2 5 


Tanio do sprzedania 
zakupione na licytacyi kolejowej naj- 
nowszego systemu automatyczne pianino, 
grające także mandoliną, i 3 młyńskie 
kamienie tak zwane Holendry. Wiado- 
domość w restauracyi: róg ul. Baszto. 
wej i Pawiej u A. Scherera.” _694 3 4 


Wdowiec 


liczący lat 85, z 8-giem dziatek, najmłodszy 
chłopczyk 5-ty roczek. współwłaściciel dokrze 
rentującego Się przedsiębiorstwa, poszukuje 
czerstwej, zdrowej i pracowitej, z miłą powie- 
rzchownością panny lub wdowy bezdzietnej, 
wieku 26 do 35 lat. (Może być z l-nym chło- 
pczykiem, którego wezmę w adoptacyęj. Posag 
wymagany około 10 tys. — Zgłoszenia do 31 
stycznia pod adr. „Wiktor 35% poste restanto 
Stanisiawów. 622 3 6 


Kupiec 


(wyzn. niojż.), mający lat 32, posiadający do» 
brzo rozwinięty interes owoców i jarzyn. zna- 
ny w Krakowie, z braku znajomości posęukujo 
tą drogą żony: panny lub młodej wdowy z le- 
pszego domu ze skromnym majątkiem. Na żą- 
danie fotografia, Zgłoszenia: Kraków, Szpital 
na l. 9, II p., handlarz owoców. 498 11 15 


K 450.000 


tytułem głównej wygranej w 
13 ciągnieniach do roku AR 
daje pięć następujących kuponów: 
losu austr. czerwonego krzyża, ` 
losu włoskiego czerwonego krzyża, 
losu węgierskiego czerwonego krzyża, 
losu Bazylika. 
losu serb. panstw. (tytoniowego). 
Najbliższe ciągnienie już 
dnia 1 luicgo 1908 
Wszystkie kupony w ilości pięcin razem za 
gotówkę K 71-25 lub na 
32 raty miesięczne po 2:50 korony. 


_JEEBE|___| 


Po przesłanin pierwszej vaty K 250 prze: 
kazem otrzymuje kupujący dokument sprzedaży 
stempiowany, wystawiony podłng przepisów 
ustawy, z seryami i numorami efektów do których 
ma wyłączne prawo gry i wszystkie wygrana 
są wyłączną jego własnością. 6098 25 


Gratis I Franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany polski cennik z 
przeszło 3000 odbliek dobrych a 
tanich instrumentów muzycznych 
wszelkiego rodzaju. ©. i k. nadwor- 
ny dostawca HANNS KONRAD, 
Dom wysyłkcwy wyrobów muzy: 
cznych w briix Nr 464. 

Skrzypce dla początkujących już za K 4-80, 650, 
6:—, B'BU i wyżej. Smyczki po K —'80, 1—, 
1:40. 180 i wyżej. Cytrn, harmonio itd. rów- 
nież na składzie. Ryzyka niema. Dowolna wy- 
miana lub zwrot pieniędzy. 18 53 60 


Stali zastępcy miejscowi potrzebni wszędzie. 
Dom bankowy I kantor wymiany 


Makis- iederien. Mejk" 


Berno (Mor.) ul. Nowa 20. 


Rządca drukarni L. K, Górski 


